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Kto korzysta!
Prasa pewnego odłamu trzyma'się w o- 

statnich czasach następującej metody; prze­
milcza celowo i konsekwentnie wszystko', co 
może chociaż w minimalnym stopniu zakwe­
stionować szczerość nowej polityki Niemiec 
w stosunku do Polski, natomiast przejaskra­
wia i. wyolbrzymia każdy szczegół, mogący 
świadczyć o psuciu ńę stosunków polsko- 
francuskich i -polsko czechosłowackich. Je­
żeli w pierwszej sprawie zachowuje się jesz­
cze pewną, rezerwę, to w drugiej, jak widzi­
my. przestano się krepować jakimikolwiek 
względami. Codziennie i systematycznie 
usiłuje się zaciemnić obraz stosunków mię- 
dzv Polską, a Czechosłowacją i wytworzyć 
nastroje, które tym krajom z pewnością nic 
przyniosą żadnej korzyści. Cieszyć się z te- 
5-0 bedziie kto inny —-  ów przysłowiony trze­
ci, t. j. Niemcy, dla> k tó rych  k o n flik t połsko-

staly niewątpliwie pod wrażeniem-inspiracji, 
propagandy niemieckiej, która dla,celów po­
lityki Niemiec wykorzystuje wszystko, co 
przedstawia dla niej jakąkolwiek wartość. 
Nawet pobyt wycieczki z niemieckiego Gór­
nego Śląska w Krakowie dzięki niej urósł 
do rozmiarów wielkiego wydarzenia poli­
tycznego. Dzienniki francuskie na podstawie 
informaeyj. otrzymanych z Berlina, piszą 
o entuzjazmie, z jakim witano wycieczkę, 
o hymnie narodowym niemieckim. ' granym 
przez orkiestry polskie, i przynoszą wiado­
mość, że Polacy zrewizytują Niemcy, uda­
jąc się gremjalrrie do Berlina na święto pra­
cy w dniu 1-szyin maja. Z prasy francuskiej 
dowiadujemy się także o czem innern: rząd 
niemiecki miał jakoby zaprosić drogą, dyplo­
matyczną wielką l liczbę dziennikarzy pol­
skich do zwiedzenia Niemiec. IWcieczka ta

Kary za udział w rozruchach pabjanickicn
Łódź, (PAT). Dzisiaj o godzinie 16-ej po 

dwudniowej rozprawie sąd okręgowy wydał 
wyrok przeciwko 19 oskarżonym o przywódz­
two w ezaćie krwawych rozruchów w Pabjani- 
cach. Na mocy wyroku 1 osakrżony skazany 
został na 6 la t więzienia. 1 na 5 lat. 2 na 4 
lata, 3 na 3 lata, 2 na półtora roku, 6 na 1 rok, 
2 na 10 miesięcy więzienia. Jeden z oskarżo­
nych został uniewinniony.

BBS

P. Sławek stanie na czele nowego rządu
War&zawa 1*2. 4. (Tyle', wl.;. Powracający 

/. urlopu z Jugoslawji poseł Sławek zatrzymał 
się we Lwowie, gdzie odbył narady z miejsco­
wymi przywódcami sanacji. Po pr/yjeżdzie do 
Warszawy ma on odbyć szereg konferencyj 
7. członkami obecnego rządu i wybitnymi działa­

czami obozu rządowego. Według pogłosek tak 
wczesne udanie s ię na urlop jak i ostatnio na 
rady p. Sławka wskazują, że niewątpliwie sia ­
nie on na czele przyszłego rządu. Zmiany nastą­
pią nie wcześniej, niż około 10 maja.

czechosłowacki stał się obecnie najważniej-jma potrwać cały. tydzień. Zwiedzone będą
szym czynnikiem w ich propagandzie zagra­
nicznej.

W miarę tego, jak zbliża taię termin. przy­
jazdu do Warszawy francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, p- Barthou, propagan­
da niemiecka przybiera na sile i przedstawia 
cele polskiej polityki zagranicznej w takim 
świetle, że nasze ministerstwo spraw zagra­
nicznych, powołując się na polsko-niemiec­
kie porozumienie prasowe, powinno jaknaj- 
bardziej stanowczo wyprosić sobie tego ro­
dzaju... przyjacielskie usługi. Informacje nie­
mieckie, których echa znajdujemy na la­
mach dzienników paryskich, zmierzają do 
zasugerowania opinji francuskiej, że w in- 
cyndeńcie polsko-czechosłowackim nie cho­
dzi o sytuacje ludności polskiej w Czecho­
słowacji, ale o sprawy z  zakresu polityki 
międzynarodowej. Polska ma. coraz wyra­
źniej zwalczać koncepcję Małej Ententy,

nie tylko główniejsze miasta Rzeszy, ale 
także najważniejsze ośrodki przemysłowe.

W arszawa 12 4. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Oświaty wydało okólnik do kurator- w w spra. 

i wie tworzenia równoległych klas w g-.mnazjach
Nie po raz pierwszy się zdarza, że w sprm ̂ państwowych. W najbliższym roku szkolnym

skierowanej w  pierwszym rzędzie przeciwko nych zamiarów i celów tej propagandy. Oho-

■wach polskich dowiadujemy się z prasy za­
granicznej. Być może więc. że istotnie taka 
wycieczka jest projektowana, chociaż .dotąd 
nic o tem nie słyszeliśmy. Jako bardzo cha­
rakterystyczny przytoczymy jeszcze ten 
szczegół, zanotowany przez jeden z dzienni­
ków paryskiej): rząd niemiecki zapropono­
wał datę wycieczki od 23 kwietnia do 1-go 
maja, bo> chodzi o to, żeby odbyła- sic ona 
w tym właśnie czasie, kiedy bawić będzie 
w Polsce francuski minister spraw zagra 
nicznych...

t e  inspiracje propagandy niemieckiej po 
zostają w najściślejszym związku z oczeki 
waną wizytą ministra Barthou, to nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, jak nie można 
mieć również żadnych złudzeń co- do islot-

PTęgrom, dla których Polska jakoby żywi 
najgłębsze sympat-jc. Korespondenci -war­
szawscy do pism niemieckich —  piszą do 
.,Temps‘a“ z Berlina —  nie wahają- się nawet 
twierdzić, że Warszawa uważa rolę Małej 

.En tenty za skończoną i że usiłuje zawrzeć 
porozumienie z Węgrami, oraz przeciągnąć 
na swą stronę Jugosławję i Rumunję, by do­
prowadzić do zupełnego odosobnienia Cze­
chosłowacji.

Według prasy niemieckiej — pisze dalej 
berliński korespondent ..Temps!a“ — opiera­
jąc sic na informacjach niemieckich. Polacy 
byliby szczęśliwi, gdyby mogli uzyskać 
wspólną granicę z Węgarmi. możliwą do 
zdobycia tylko przez podział Czechosłowa­
cji. ..Niech więc nikogo nic zdziwi, jeżeli pe­
wnego pięknego poranku Polska wystąpi 
w roli szermierza rewizjonizmu, zalecanego 
przez Rzym i Budapeszt i kierowanego prze- 
dewszystkiem przeciwko Czechosłowacji. Są 
to znane od dawna rewindykacje Polski, 
zmierzające do zwiększenia jej posiadłości 
międizy górna Wisłą a Odrą‘:.

Tenże korespondent rozpisuje się dalej 
m stosunku Polski do sprawy Anschlussu. 
Według jego relacji, rząd polski nie jest 
przeciwny Ansehlussow-i. zwalczanemu bar­
dzo energicznie przez Czechosłowację.

Podkreślamy ponownie, że powyższe in­
formacje pochodzą, z Berlina i napisane zó-

dzi jej o to, aby przed tą wizytą wytworzyć 
nastrój nieufności między Polską i Francją 
i utrudnić porozumienia w aktualnych spra­
wach, interesujących oba państwa.

Jak to jednak pogodzić z nową polityką 
Niemiec w stosunku do Polski? Jest to py­
tanie, na które odpowiedzieć nie łatwo. Zre­
sztą, niech isię trudzą nad nią ci, którzy przy­
wiązują, tak wielką wagę do togo rzekomo 
przełomowego zwrotu w stosunkach polsko- 
niemieckich. Dla nas w tej sprawie jest inna 
rzecz najważniejsza: nie dostarczajmy sami 
niemieckiej propagandzie materjałn, co, nie­
stety, coraz częściej się zdarza.

A. D.

Ostrzeżenie przeg naganiaczami
w sądach.

Warszawa, 12-go kwietnia. (Tel. wl). 
Prezes stołecznego Sądu Okręgowego po­
lecił wywiesić na wszystkich poczekalniach 
i kancelariach sadowych ostrzeżenie przed 
naganiaczami sądowymi. — Ostrzeżenie 
brzmi: Podaje się  do wiadomości, że kto 
zawodowo dostarcza klientów dla adwo­
katów. notarjnszów, biur pisania podań, 
albo osób. zajmujących s ię  bezprawnie pi­
saniem podań, oraz udzielaniem porad 
prawnych, ulegnie w drodze administra­
cyjnej karze do dwu tygodni aresztu i 
grzywnie do wysokości 2.000 zł.

przewidywany jest duzy napływ kandydatów do 
gimnazjów państwowych z powodu cofnięcia 
zwrotów wpisów w szkołach prywatnych, a tak 
że z powodu przyznania specjalnych przywile- 
jów dzieciom kawalerów Virtuti Milttaii. Z te­
go względu udzielaną będą zezwolenia na two­
rzenie nawet więcej niż jednego oddz'<tht równe 
ległego" w klasach pierwszych gimnazjów nowe­
go typu. .

EGZAMINY WSTĘPNE DO 1-SZEJ 
KLASY. W  związku z okólnikiem Minister 
st.wa WR i OP z dnia 7 marca 1934 roku. 
Nr. II. S. 1882 34 w sprawie organizacji 
roku szkolnego 1934/85 Karatorjum Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego podaje do 
wiadomości, że: 1) podania o dopuszczenie 
do egzaminu wstępnego do ki. I-szej w e­
dług nowego ustroju będą przyjmowane 
przez odnośne dyrekcje szkół do dnia 30 
maja br. 2) egzaminy pisemne do wspom­
nianej klasy odbywać się będą dnia 15-go 
czerwca popołudniu, a ustne 16 czerwca.

Aresztowanie 11 oficerów rumuńskich
Bukareszt, 12 kwietnia. Ministerstwo 

cbrony krajowej ogłasza dziś listę areszto­
wanych w dniu 7 bm. oficerów armji ru­
muńskiej. Lista zawiera 11 nazwisk a w. 
in. pułkownika Precupa. którzy' areszto­
wani zostali z powodu ,,zawiklauia w od­
osobnioną akcję o charakterze przewroto­

wy nr ć Koła miarodajne wskazują, że prze 
elw szerzeniu nieprawdziwych pogłosek, 
wystąpi rząd z cala energją. Zaznaczają, 
że akcja mącenia atmosfery w Rumunji 
jest dziełem elementów skrajnej prawicy 
a przedewszystkiem ..Żelaznej gwardji“.

w  - ,  .   : 0 Q 0 : -----------------

Echa odwołania meczu 
Polska-Czechosłowacja.

W arszawa, 12. .4. (Telef. wł.). Odwołanie 
meczu piłki nożnej między drużynami Polski 
i Czechosłowacji wywołało w kołach sporto­
wych ogromne wrażenie. Zwrócono uwagę spe 
cjałnie na to. że Czechosłowacja zażąda nie­
wątpliwie pokrycia strat, które ponosi z powo 
du odwołania meczu i że stima odszkodowania 
wyniesie około 30.000 zł. Ponadto sprawa od­
bije się echem w międzynarodowem biurze spor 
towem, guzie Polacy będą musieli tłumaczyć 
się z odwołania meczu.

Półurzęćfowa „Gazeta Polska." i ..Kurjer Po 
ranny'1 przynoszą w sprawie odwołanego me­
czu następujące informacje: Ministerstwo Spr. 
Zagr. odmówiło drużynie polskiej wydania pa­
szportów zagranicznych do Czechosłowacji. — 
Wobec wytworzonej sytuacji jeszcze wczoraj

W LUBLINIE — SPOKÓJ.
Lublin, 12. 4. (Telef. wd.). W Lublinie pa­

nował dziś spokój. Na ulicach krążyły patrole 
wojskowe. W szpitalu zmarł jeden z pośród 
zranionych wczoraj bezrobotnych.

ZGON MISJONARZA POLSKIEGO 
W JAPONJI.

Warszawa, 12. 4. (Telef. wl.). Z Japonji do­
noszą, że w v?apporo zmarł misjonarz zakonu 
OO. Bernardynów O. Stanisław* Mucha, k tćry  
od r. 1931 przebywał w Toyohara a  ostatnio 
w Tomari, zdobywając sobie powszechny sza­
cunek.

HURTOWNICY POLSCY NA TARGACH 
FUTRZANYCH W LIPSKU.

Warszawa 12. 4. (Telef. wh). M Londynie 
bawiło kilku polskich hurtowników futrzanych 
na międzynarodowej aukcji futrzanej. Lon.lyn za 
stąpił abecnie aukcję lipską, gdyż z powodu boj 
kotu handlu niemieckiego sprzeuaż luksuso-wieezorem odbyło sie nagle posiedzenie zarzą-, 

du Pol. Zw. Piłki Nożnej, na którem postano- j wych futer skupiła się ostatnio m  terenie An- 
wiono wysiać do Czechosłowackiego Zw. Piłki gijb Firmy warszawskie zakupiły za blisko 
Nożnej depeszę, zawiadamiającą o decyzji Mi­
nisterstwa i niemożności wobec tego wysłania

800.000 zł. lisów* srebrnych, soboli i t. d. 

Warszawa. 12-go
zespołu polskiego do Pragi j o oddaniu punk­
tów do mistrzostw świata Czechosłowacji bez 
wałki, dalej o gotowości zapłacenia odszkodo N ow om ianow any a m b asad o r 
wama. Jednocześnie Marsz. Okr. Zw. Piłki No W arszaw ie  D aw tian  złożył 
żnej wystał do Bratysławy depesze, odwołują­
cą przyjazd reprezenlaeii piłkarskiej tego mia 
sta do Warszawy na mecze w dniach 14 i 13 
b. m.

kwietnia. (Tel. wl). 
sowiecki w  

min. Beckowi 
pierwszą oficjalną wizytę a jutro udaje się 
Zamek.

Warszawa. 12-go kwietnia. (Tel. w l). 
Minister spraw wojskowych zarządził po- 

*bór rekruta od 1 maja do 30 czerwca.
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0 czcm mm inni?..
Anglicy, nafta i „Niepodległa Ukraina"

„A. B. C.“ liodaje treść ciekawego arty­
kułu, który sio pojawił na łamach londyń­
skiego tygodnika „The Xatkm”... Dowiaduje­
my się z niego, żo już w r. 1020. Rosenberg 
(teoretyk hitleryzmu) nawiąż#? przez swego 
sekretarza Bella kontakt ze znanym' magna­
tem naftowym DeterAingiem. i m. in. miał 
z  nim omawiać sprawy polskie (!). Anglicy 
jaaiclr da ć , 1 Iitlerowi

..dO zrozumienia, że możliwo byłoby poro­
zumienie pomiędzy Polską a Niemcami w 
sprawie korytarza, w razie dojścia do wła­
dzy Hitlerr. gdyby Polska przyznała, wolną 
rękę nad Bałtykiem, /.o swej .strony Rzesza 
czynnie poparłaby usiłowania Polski, zmie­
rzające do odzyskania Ukrainy. Deterding. 
który  przez dłuższy czas nawoływał do in- 
.terwencji mocarstw przeciwko Sowietom, 

doszedł do wniosku, że plan Rosenberga 
ma znaczne .szanse powodzenia i od tej chwa­
li zaczął zaopatrywać Hitlera w środki pie­
niężne”
‘N astępstw em  togo porozum ienia miały 

być — w edług ..The K atio n ” — :
..usunięcie z Niemiec firmy Deirrp. niebez­
piecznego konkurenta rosyjskiego dla nale­
żącej do Deterdinga firmy ..Royal Dutch" i 
■zawarcie w dniu 2G stycznia b. r. układu 
polsko-niemieckiego. Układowi tomu towa­
rzyszyło porozumienie co cło propagandy pra 
sowej, ogłoszone dopiero w dniu 28 lutego.

Na skutek tego układu ma wkrótce pow­
stać w Polsce ministerstwo propagandy, z 
funkcjami zbliżonemi do tych, jakie ma po­
dobny organ w Niemczech. Polskie i niemie­
ckie ministerstwa propagandy imają prowa­
dzić wspólnie propagandę na rzecz ^Niepo­
dległej Ukrainy. Ośrodkiem tej propagandy 
raa być Londyn, gdzie ma z niemi współ­
działać Stowarzyszenie patrjotów ukraiń­
skich1’.
Są to wiadomości frapujące, mało jednak 

prawdopodobne. „A. B. C.“ wiąże je ze zim­
nem wystąpieniem ukraińskiego posła Ba 
Tana w  "sejmie (i X. 1931), w sprawie rzeko­
mej „roli Anglji w zamachu majowym 1926 
roku11.

Konstytucja w Police i w Auitrji.
,,Kurjer Wileński” oświetliwszy tenden­

cyjnie wypadki na terenie Austrji_ dowodzi 
nam, jak to korzystnie odbija Polska poma- 
jow a od Austiji.

„Austrja — pisze — ze ^krajnego libera­
lizmu przerzuca się do jego przeciwieństwa, 
do stanu, który korespondent nasz trafnie

Jan Jeleński.
25 LAT OD ŚMIERCI ANTYSEMICKIEGO PUBLICYSTY.

Dziś, J3 kwietnia, upływa 25 la t od śmier-| SZTAB RED. „ROLI*.' — Trzeba było ol­
ei Jana  Jelouskłogo, redaktora tygodnika ,.Ro- j br/.ymiej odwagi, by w tych warunkach przy- 
l r .  która na przełomie 19. i 20. w. tak  wybitną!stąpić do wydawania pismu n charakterze a:i-

charakteryzuje jako współczesny ^absolu­
tyzm oświecony1’. My zachowujemy umiar 
cnotę nieznaną Polsce przedrozbiorowej. No­
wa konstytucja Polska godzi postulat silnej 
władzy, postulat rozumiany i uznawany w 
całej Europie — z zasadą wolności polity­
cznej. J, i

I jeszcze jedno porównanie. Dollfuss ni® 
ma legalnej drogi do wprowadzenia nowej 
konstytucji. Będzie ją musiał oktrojować, 
może przykryje ten fakt figowym listkiem 
uchwały kadłubowego parlamentu.

Nasz projekt konstytucji został uchwalo­
ny z zachowaniem wszelkich wymogów le­
galności. Żeby podważyć ten  fakt, opozycja 
musi czepiać się przecinków, przypisywać 
znaczenie nawiasowej uwadze. Przykład au- 

'sfcrjaeki jest bardzo pouczający. Pożytecznie 
jest czynić porównania11.

Owszem, ty lko  n ie w ten  sposób... A.u- 
strjack i p arlam en t sam się w yelim inow ał ja ­
ko  czynnik  po lityczny  i skończył samobój 
stw em . g d y  jeden  przew odniczący parlam en­
tu  z a  drugim  sk ład a ł urząd. Tom samem dał 
Doilfussowi sw obodę w  rządzeniu krajem ... 
N adto , czy is to tn ie  p ro jek t k o n sty tu c ji FI. B. 
był uchw alony przez sejm ..z zachow aniem  
wszelkich (T) w ym ogów  legalności11? Bzy 
„K urje r W ileński11 napraw dę szczerze pod­
trzym uje to  swoje tw ierdzenie?... W ięc nie 
spieszm y się z porów naniam i!

Spadek urodzin w Polsce.
„N ow y K u rje r1* (Poznań) nie w yciąga 

pesym istycznych w niosków  z ogłoszonej nic- 
daw no  s ta ty s ty k i św iadczącej o poważnym  
spadku  urodzin  w Polsce. Tw ierdzi, że spa­
dek  ten  w ystępuje  w yłącznie n a  naszych 
kresach w schodnich, więc nic wśród ludno­
ści po lsk iej. N astępnie pisze:

..Trudno mimo nawet dużej wyobraźni, 
przypuścić, by propaganda Krzywickiej i Bu* 
dzińsklej-Tyliekiej dotarła pod kumo strze­
chy naszych kresowych chłopów. Z tego mo­
żna jedno tylko wywnioskować, że nędza 
spowodowała apatją, i strach przed liczniej­
szym potomstwem.

C-zy Polska wskutek tego straci swoją 
pozycję, jako ,,królik Europy";? Wydaje się

1
odegrała rolę. jako pfacćwka katolickiej, naro­
dowej i aiUj-semiokioj myśli i akcji. Stosunki 
politycfcno i społeczne..od śmierci Jana Jeleń- 
skiego (13. IV. 1909) zmieniły się gruntownie. 
Nic sic jednak nic zmieniło w dziedzinie kwe- 
stji żydowskiej, która dalej ciąży nad Polską 
nie rozwiązana. Z tego względu warto przypo­
mnieć jednego z tych nielicznych naszych pu­
blicystów. który miał odwagę ruszyć z miej­
sca. dyskusję w sprawie żydowskiej, prowadzić 
ją w najgorszych warunkach, i  nieustraszenie 
bić na alarm.

„DZIECI JEDNEJ ZIEMI*. Pierwszy nu­
mer ..Roli’1 pojawił się G. I. 1883. r. W okresie 
skrajnego judofiistwa, którego triumf wiąże się 
z t. zw. pozytywizmem warszawskim.

Pozostanie, zagadką, dlaczego pozytywizm, 
który w walce z romantyką, powstaniową szcze­
pił w narodzie ideę ..pracy organicznej”, pracy 
ekonomicznej, podstaw nie tylko pominął 
kapitalne przecież w tej dziedzinie zagadnienie 
żydowskie, ale wręcz mu zaprzeczał. Przecież 
jeśli ..praca organiczna11 miała dać wyzwoleniu 
narodowo, i ugruntować przyszłość narodu na 
trwałych podstawach, to — wydawałoby się — 
piierwszem jej zadaniem powinnoby być wyzwo­
lenie życia gospodarczego z niewoli żydowskiej. 
Tymczasem pozytywizm walczył z kapitałem 
rosyjskim, niemieckim, francuskim, tylko nie, z
— żydowskim. Zapewne przesadzał p. Joske- 
Cboiński, g d y  pisał, że cały pozytywizm je-st 
właściwie „żydowską.” imprezą. Nie da się. jed­
nak zaprzeczyć, że ci, którzy nim kierowali, jak 
przOidewszystk.iem Al. Świętochowski, byli zasu- 
gestjowani powstaniowym mirażem asymilacji 
żydćw. U tarł się wówczas nawet frazes i stałe 
występował przy wszystkich uroczystościach: 
..dzieci jednej ziemi-1, lub nawet: „m atki1’ (!),
— na j/odkreśleaiie łączności Polaków z żyda­
m i i rzekomego „patriotyzm u'1 żydów,

Ciekawe to były czasy, — stwierdzamy prze 
rzucając pożółkłe łamy ..Roli-1... Żydzi : iedzieli 
taik mocno w siodle, jak — zdaje się —• nigdy 
ani przedtem, ani potem. Życiu W arszawy prym 
nadawały bankierskie i kapitalistyczne domy 
Kronenbergów, Lewenthalów, Blochów - Kafta- 
ićw, i in. Wszystkie warstwy społeczna zawia-' 
ne były iluzją- asymilacji. Nawet' arystokracja, 
nawet część duchowieństwa.

Kiedy w r. 1903. żyd Stern zrobił zapis dla 
katolickiego Tow. Dobroczynności z premjami 
dla katoliczek, służących u żydów — .kawale­
rów (!), opinja by ła  zachwycona. Tylko „Rola” 
zaprotestowała. Z obroną legatu i przyjęcia go 
przez Towarzystwo wystąpił ówczesny biskup- 
sufragan warszawski. Ks. Ruszkiewicz, najoczy- 
wiściej nie zdając sobie sprawy z podłoża, na 
któreni zapis przyszedł do skutku.

A kiedy w r. 1882. rozeszła się wiadomość, 
że Jeleński zamierza wydawać „antysemicki11 
organ, wówczas książę Ja n  T. Lubomirski w 
największem oburzeniu oświadc-zył na zebraniu 
tegoż Tow. Dobroczynności: „straszny to zamiar 
psuć łinmiouję między obywatelami jednej zie­
mi’-... Koło r. 1880. wielkie wrażenie wywołał 
ślub hr. Karola Zamoyskiego z p. Różą Kro- 
nenberer.

tyscmickim. Odwagę miał Jeleński. Dopiero po­
woli budzi! ją w innych. Z czasem1 koło ..Roli” 
skupił się sztab znakomitych publicystów 5 li­
teratów. którzy zaryzykowała narażenie się opi- 
nji i otwarcie stanęli w szranki bojowe. Byli 
to: Ks. (późniejszy biskup) Niedziałkowski. T. 
Jfske-Choiński. T. Mornnowiez (Lwów), T. T. 
Jeż. Józef Rogosz (założyciel „Głosu Narodu11), 
Michał hr. lla te r , Ks. J . Gnatowski, Wacław 
Gą-siorowski (autor ..Huraganu1’), J. BRziński. 
.^ewer” (Maciejowski). Ks. (późniejszy biskup) 
Szlagowski i in. Właściwie jednak wszystkiem 
był Jan  Jeleński. Sam wypełniał przynajmniej 
pól numeru tygodnika.

KAMPANJE. X ajwiększym wrogiem anty­
semickiego pisma jest frazes, nic żyd. Kwestia 
żydowska jest życiową tragedją polskiego na­
rodu na wskroś praktyczną. Frazes zmienia ją 
w komedję. -Tan Jeleński ustrzegł się tego nie­
bezpieczeństwa. Kampania, o „izolację” (Jcleń- 
ski nic uznawał ..antysemityzmu1-’) żydów, którą, 
prowadził, była zawsze walką o rzeczy kon­
kretne, trafiała w Judzi, w instytucje, w war­
sztaty pracy, w handel. Rzecz jasna, że i teore­
tycznych wywodów nie brakowało ..Roli11. Spra 
wiedlrwość jednak wyznać każe. że teoria i 
abstrakcje schodiziły w  ..Roli'1 na plan drugi: 
na pierwszym były całkiem praktyczne i kon­
kretne interesy.

Można ułożyć długą litanję z kampanij an­
tyżydowskich, które Jeleński prowadził nieraz 
przez miesiące i lata, i w końcu wygrywał. 
Rrzyponroijmjr najważniejsze: — walka o roz­
dział dzieci chrześcijańskich od żydowskich .na 
kol o n j ach wakacyjnych — w ałka-z bankierom 
Natansohnem o wyrwanie z jego rąk  pewnej po­
sesji, która należała do Szkoły Rzemieślniczej,

— walka o odżydzenie „Czytelń bezpłatnych” 
i Tow. Dobroczynności, — walka o odżydzenie
administracji w dobrach hr. Zamoyskiego 
i w. in.

Był Jcdeńs-lu nadto publicystą katolickim 
par eacellence. Może temperament psuł nieraz 
wartość i skuteczność jego T ^ s tą p ic & j^ j^ jś ra  
dłzał to  jednak .rzetelnością .i bezinteresowno­
ścią pobudek. On był pierwszym w katolickim 
obozie, który podjął ostrą walkę odrazu z ma- 
rjawityizmem. On toż zdemaskował „Antoniego 
Szecha1’, późniejszego odstępcę —  zakonnika.

MATEJKO — ANTYSEMITĄ. Wpływ „Ro­
li-1 Jftń&ńskiego był wielki. Promieniował .n a  
wszystkie warsztaty narodu. Nawet najwyższe. 
Jedni się go bali, inni — szanowali. Ciekawy 
przykład tego wpływu stanowi list Jana  Ma­
tejki do Jeleńskit>go (31. T. 1883) z okazji pole­
miki dokoła obrazów krakowskiego Mistrza... 
..Ustępstwa nasze (na rzecz żydów) — pisze 
Matejko — na każdym kroku i na każdam 
miejscu, wielki upadek ducha i enorgji, ospa­
łość ha- sprawy społeczne, oraz bierne, powie­
działbym nawet, służalcze poddanie się wpływom 
hebrajskim, spowodowały, żc wyznawcy talmu- 
du mają nas już dzisiaj za trapów chodzących, 
nad! któremi wolno się nawet znęcać’1. *

Takim był wpływ J. Jcleńskiogo na współ­
czesnych...

Jan Jeleński w dziejach 19. w. i  20. w. 
przedstawia chlubną postać człowieka, który 
miał odwagę otworzyć oczy na przerażający 
stan kwestji żydowskiej, gdy inni je przymruża­
li. Przejdzie do historji narodu jako jeden ze 
zdecydowanych wojowników o gospodarcze i 
moralno wyzwolenie Polski z żydowskiej opre­
sji.

Warto, .by się z jego pismami zaznajomiło 
ndode nasze pokolenie, tyle okazujące zrozu­
mienia dla żydowskiego niebezpieczeństwa. Na­
uczyłoby się z nich przedewszy-stkiem jednej 
rzeczy, że — wrogiem antysemityzmu jest fra­
zes, a przyjacielem — praktyczny czyn.

‘ W. Z.

Kapitał cudzoziemski w Mandżukuo.

to wątpliwe, przynajmniej na razie. Jeszcze 
— mimo wszystko — jesteśmy w czołowych’ 
szeregach na kontynencie. A jeżeli chodzi 
o względy polityczne, to fakt, że tempo 
przyrostu ludności rdzennie polskiej jest w 
tej chwili dwa razy większe, niż bynajmniej 
nam nie przyjaznej ruskiej i prawosławnej, 
nie powinno nam spędzać snu z powiek 1 
być powodom do alarmów’1.
Trudno nam jednak pogodzić się z tym 

optymistycznym poglądem.

„Lista niesumiennych dłużników"
„K urjer P oznański” pisze:

„Nie pokazywać klienteli!*’ Nie wypoży­
czać!” „Nie trzymać na wierzchu!’* Oto roz­
kazy wydrukowane na Stronie tytułowej bro­
szurki. noszącej (w czarnych, żałobnych ob­
wódkach) napis: Lista nr. 1 niesumiennych 
dłużników składów spożywczych w Pozna­
niu1’.

Ruchliwe i sprężyście kierowane Zjedno­
czenie Kupcć w-Detnlistów branży koloujal- 
no-spożywczej w Poznaniu wydało tę bro­
szurkę, pragnąc przy jej pomocy zwalczyć 
dotkliwą, bolączkę kupiectwa tej branży, ja­
ką są niesumienni dhrźMcy, nie regulujący 
swych długów. Dłużnicy ci, nie uregulowaw­
szy rachunków w jednym składzie spożyw­
czym, „przenoszą” się do drugiego składu, 
który lównkż „naciągają’*. To też „czarna 
lista-- ma uchronić kupieetwo przed niebie­
ski em ptactwem. Zdrowa inicjatywa!”

Nowe, najmłodsze cesarstwo świata. Mandżu- 
ko przyniosło przynajmniej spokój w tym k ra­
ju, gnębionym od kilkunastu la t wojną, domowa, 
napadami bandytów i okrucieństwem dezerte­
rów. Powdil zapomina się o skutkach wojny, a 
żanAarmen-ja przy pomory wojska szybko likw i­
duje bandy chuncbuzćw. W  tępieniu bandytyz­
mu pomagają oddziały osadników ’ japońskion, 
k tórzy  przybywają, z Japonji już wyszkoleni 
wojskowo. Równocześnie milkną * niepokojące 
pogłoski o możliwościach zbrojnego zatargu Ja- 
pocji z Sowietami.

Nowy rząd cesarski, przy współpracy dorad­
ców Japończyków, stara się o usprawnienie ad­
ministracji zaniedbanego kraju i o podniesienie 
dobrobytu mieszkańców. Pierwsze wyniki tych

gi Niemiec. Oferty jednak Stinnasa, Sietnens- 
Sehukkerta, Bocblera, Karlowitza i Moedlamme- 
ra. przedstawiciela zakładów Fokkera spotkały 
się z odmową. Nowy rząd nie skorzystał też * 
projektu gen. Seeckta zaopatrzenia Mandżukuo 
w m aterjał wojenny. Prawdopodobnie te wiel­
kie plany Niemiec zostały przekreślone, prżez 
doradców japońskich przy rządzie mandżurskim. 
Niewiadomo jeszcze co zdołają uzyskać- Fran­
cuzi. którzy przysłali w ubiegłym miesiącu -swo­
ich eksponentów gospodarczych -do- Charbina. 
Może zabiegi H. 01irie.ro. przedstawiciela iran- 
cuskiego związku rozwoju gospodarczego, na­
stępnie G. Abry’ego, delegata największego 
koncernu francuskiego na Dalekim Wschodzie 
„Brossard-Maupin” i Masseneta, dyrek tora Fran

usiłowań już teraz są widoczne. Jeszcze przed I eusko-Azjatyckiego Banku — zostaną uwieńcźo-
dwoma laty w dobrym stanie ańajdowały sję 
drogi tylko w Kwantungu japońskim. Reszta 
nadawała się dla dwukołowych' arb, ciągnionych 
przez woły, lub małe mongolskie konie. Samo­
chody na takich drogach zwykle po upływie 
połowy terminu, gwarantowanego przez elaną 
firmę, byty niezdatne do użytku. W uwogłym ro 
ku opracowano w ministerstwie komunikacji 
plan, który przewiduje budowę w ciągu 10 łat 
sieci dróg o łącznej długości przeszło 50.000 
Jan., z tego około 4.000 km. mają już być go­
towe do czerwca r. b. Dowodem stabilizacji 
stosunków jest wnrastająoa ilość przekazów pie­
niężnych’ z  zagranicy, pńzyozem na pierwszem 
miejscu znajduje się dupouja | Stany Zjsdnoczo 
ne. OistaMo obserwować też można napływ ka- 
pitału zagranicznego.

. Przed oderwaniem się Mandżurji od Chin w 
.1932 r. tylko ryzykanci z pośród cudzoziemców 
zabiegali o koncesję i zawierali umowy z miej­
scowymi przemysłowcami i kupcami. Niepewne 
jutro nie. zachęcało nikogo. Obecnie ustabilizo­
wany kura dolara miejscowego, opartego na 
pożyczce japońskiej i planowość połitytki wew­
nętrznej rządu '/.mieniły sytuację. Zagraniczny 
kapitał zaczyna objawiać zainteresowanie tio- 
wem cesarstwem. Zrozumiała, jest rzeczą, że fa­
woryzowani są specjalnie Japończyoy, którzy 
włożyli już przeszło 2 i pół miljarda złotych w 
przedsiębiorstwa mandżurskie. Im zresztą za­
wdzięcza Mandżukuo powstanie państw a i pod 
ich okiem kształtuje swą egzystencję. Niemniej- 
szą aktywność gospodarczą wykazują na  tere 
nie mandżurskim Stany Zjednoczone. Zalewając 
Mandżukuo wyrobami stalowemi, żełaznemi, 
samochodami i maszynami oraz mąką, Ameryka 
zdołała w 1933 r. zdobyć 63 proc, udziału w 
handlu zagranicznym tego kraju. Zapotrzebo­
wanie słabnie wprawdzie oelatoio, lecz każdy 
p ranie okręt, przybywający z Portland, San 
Francisco lub Los Angeles przywozi grupy 
ekspertów i agentów handlowych, których ce­
lem jest opanowanie nowych rynków zbytu.

Przed niedawnym czasem głośne były zabL-

no lepszym wynikiem, niż wysiłki Niemców. 
Jest zrozumiałą rzeczą, że we wstępnych per­
traktacjach z którym kolw iek cudzoziemcami, 
na pierwszem miejscu stawia, się kw estję uzna­
nia cesarstwa Mandżukuo przez odnośne pań­
stwa. cSTi-asa-

Nad kwestją mandżurską zastanawia się "ta­
kże ostatnio bardzo poważnie rząd nankiński. 
W pewnych’ sferach co raz to uporczywiej pod­
noszą się głosy za porozumieniem z Japoiiją, 
a  temże samem i z Mandżukuo. Wprawdzie mło­
dzi nacjonaliści po koronacji cesarza, Puyi na 
grobach cesarskich koło Pekinu umieścili na­
pis: „Tu spoczywają prochy przodków zdrajcy 
narodu chińskiego*’ a niektórzy generałowie m a­
rzą o wypadzie poza Wielki Mur i zdobyciu 
Mandżurii, lecz roztropniejsi nie mogą zapom­
nieć, że jeszcze przed kilku la ty  do M andżur)5 
emigrowało na roboty sezonowe rocznie miljon 
Chińczyków, korzystających ze specjalnych ulg 
n,a kolejach japońskich. M. B.

Od Wydawnictwa
P r * a h

la rfty łi
P. T. A b a ia m t iw

i n i r i t y  za

kwiecień
R e w a e c z e śa ie  z w ra c a m y  s ię  
w c z y s tk ic h  a b a a e n t ś w  z a -  

le g a ją c ych  z p re a a a ie ra t ą  z  % • - 
rą cea t w e z w a n ie n  a b y  z e ch c ie li 
a ie z w łe c z a ie  z a le f łe ś c i w yrów ­
nać
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l im  Miemimetk
Szyfman —  dyktatorem teałralnym 

w Warszawie.
Zarząd „Tcw, krzewienia kultury teatral­

ne; w Polsce” odbył we środę posiedzenie, na 
k torem ni in. powziął ostateczną decyzję w 
sprawi^ organizacji sezonu 1934-33 w objetycn 
przez siebie teatrach: Narodowym Polskim,
Nowym, Małyni i Letnim w Warszawie Jedno 
cześnie zarząd powierzył stanowisko naczelne 
go dyrektora tych teatrów dr. Arnoldowi Szył 
nianowi. Dotychczasowy współdyrektor tea. 
trów Polskiego i Małego J. Kaden Bandruwski 
przecnouzt on nowego sezonu na stanowisko 
delegata zarządu T. K. K. do dyrekcji wszyst 
kich objętych pue<z TKKT teatrów oraz in­
nych instytucyj teatralnych, organizowanych 
przez towarzystwo.

W kasie teatrów miejskich po odejściu dy­
rektora Krzywoazewskiego uzbierała się suma 
15 tys. zł. pochodząca z wpływcw kasowych 
od 1 do 7 bm. Sumę to, spodziewało się uzy­
skać zrzeszenie artystów, które przejęło prowa 
(lżenie teatrów, by pokryć gaże zespołu. Tym­
czasem urząd skarbowy obłożył tę sunie aresz 
tern z tytułu zaległości podatkowych. Kwoto. 
i.ę przesłano do sądu okręgowego, który pp- 
dzieii ją pomiędzy poszczególnych wierzycieli 
p. Krzywoszewekiego. Do wierzycieli tych na­
leżą również artyści, którym p. Krzywoszew- 
ski pozostał v,imen około 28 tys, zł

Zatruci przez piekarza wracają 
do zdrowia

Zatruci przez niesumiennego piekarza Tictz 
mana w Grodzisku jego klienci wracają już po 
woli do zdrowia. Ogólna ilość omb zatrutych 
przekroczyła liczbę 120 osób, w tem 10 osób 
ciężko chorych. Silniej zatrutym grożą prze­
wlekłe niedomagania. Ustalonein zostało, *ze 
pomocnik Tietzmana, Strzykała wsypał przez 
pomyłkę do ciasta na buiki zamiast cukru tru 
ciznę, przeznaczoną do trucia szczurów. Część 
pozostałego ciasta na bułki została doaana do 
ciasta na chleb. Z tego powodu zatrucia ze spo 
życia bułek były cięższe a zatrucia chlebem 
lżejsze. Tifłtznran i Strzykała pozostają w are­
szcie śledczym.

Adwokat-żyd kopnął kolportera.
Z Łodzi donoszą: Głośna swego czasu spra 

wa adwokata Jakóna Apta znalazła się znów 
na wokandzie sądu okręgowego. Na jesieni u- 
biegłego m ku, Apt, jadąc tramwajem, zrzucił 
kopnięciem nogi, znajdującego się na pomoście 
kolportera „Orędownika’*, Kaczmarka, ' który 
spadłszy na bruk, dotnliwie się pokaleczył — 
Wyrokiem sądu grodzkiego Apt został skaza, 
ny za skopanie chłopca na 500 zł. grzywny. 
Onegdaj Apt ponownie w toj sprawie stanął 
przed sądem okręgowym, tym razem z o&karże 
nia publicznego o zakłócenie spokoju. Jak wy 
kazał przewód sądowy, zajście ze sprzedawcą 
„Orodownika" wywołało ostre protesty ze stro 
ny pasażerów, jadącycb tramwajem, na ulicy 
zaś powstało zbiegowisko. Sad wydał wyrok, 
mocą którego adwokat żyd został skazany za 
zakłócenie spokoju publicznego na 200 złotych 
grzywny.

Zlikwidowanie groźnel szajki w pow. 
bielskim

W dniu 9-go b. m. policja, bielska przepro­
wadziła obławę na terenie Mikuszowic, Wilko­
wic, Bystrej i Mtsznej, ustaliwszy poprzednio, 
że w tveh okolicach działa jakaś szajka złodziej 
‘.ka, zorganizowana. W ręce policji wpadła ol­
brzymia ilosc skradzionych rzeczy, przedmio- 
tów pochodzących z  przemytu, a nawet skra­
dzione drzewka owocowe. Pad zarzutem tych 
kradzieży przytrzymano Fr Steca i R. Szk a ru­
dnika z Wilkowic, niektórzy jednak członkowie 
bandy zbiegli w gói-y.

NOWY KOMENDANT GŁÓWNY ZW. 
SI RZELECKIFGO Komendantem głównym 
Związku Strzeleckiego mianowany został nod- 
pułk. Marjar Frydrycn. Dotychczasowy komen 
dant główmy Z. S. ppłk dypl. Władysław R u­
sin odchodzi na stanowisko linjowe.

NIEKATOLICKI WYSTĘP PROFESORA 
GIMNAZ Z Bochni donoszą, nam że w dniu 
9 b. m. na zebraniu obyw atelskim  w sprawie 
założenia komitetu pomocy ubogim i młodzieży 
w dyskusji po referacie p. starosty wystąpił 
m in. prof. gimnazjalny p. Kormaszek, wyru- 
żając się lekceważąco o katolicyzmie; roewił o 
.,t.uman5eniii<’ ludzi ..zdrowaśkami" i wystąpił 
przeciw składkom na Tow. św. Wincentego a 
Paulo. To skłoniło proboszcza miejscowego, ks. 
prał. dr. Kuca do demonstracyjnego opuszczę 
nia. sali. — Rodzice bocheńscy w yrażają zdzi­
wienie, że znany ze swoich antykatolickich wy­
stąpień profesor wychowuje młodzież kato ­
licką.

ZNIESIENIE CZWARTEJ KLASY NA KO 
LEJACH W WOJ. ZACHODNICH, Mimo licz­
nych protestów mieszkańców Ziem Zachodnich 
od 15 maja zostaną jednak na polskich kole 
jach państwowych w województwach sląskiem 
poznansKiem i pomorskiem wycoiane wagony 
czwartej klasy. Jako rekompensatę za to po­
stanowiono rozciągnąć na terenie tych woje-

wystoscu anj. 
do Ojca Świętego przez prolesora teologji pro­
testanckiej Karola Thiemego. Między in. pisze 

.on: „Chęć słuchania nakazów Pana Naszego 
Jezusa Chrystusa skłoniła, nas do szukania, o- 
piekj u Ciebie Ojcze Święty, ponieważ nie wie 
rżymy, aby nakazy Pana Naszego mrmiy być 
wykonywane należycie w gminach, pozostają­
cych pod władzą nowego biskupa niemieckie­
go kościoła ewangelickiego. Bezwzględne zwią 
zanie się tego kościoła z obecnem państwem 
nicmieekiem. było dla nas oz.naką. że nowy ten 
kościół w decydujących punktach pozostanie

W dniu 2S-go marca przybyła do JerozMimy 
na zakończenie Roku Świe.tego P"fe!;V ' Piel­
grzymka Jubileuszowa? Jerozolima wywiera na 
każdego wierzącego katolika, zansze potężne 
wrażenie W szak tu dokonało się Wiel ;ie Dzie­
ło Odkupienia ludzkości, Kto chce jednak do­
znać jeszcze potężniejszych wrażeń, niechaj się 
stara być tu w Wielkim Tygodniu. W tyofc bo­
wiem dniach miasto święte przybiera na siebie 
specjalny charakter. Przecudne ceremonjr w ba­
zylice Grobu Pańskiego przedstawiają tak wy. 
rażniPM ekę Pruską, iż zdaje się nam, że widzi­
my cierpiącego Zbawiciela, jak idzie z Krzyżem 
na Kalwarję, jak tam umiera i  jak ; otom po­
chowany jest w Grobie... Takich wrażeń dozna­
ła właśnie Pielgrzymka Polska.

W Wielką Śicdę w południe przybyliśmy z 
Nazairet.u do Jerozolimy. Po rozmieszczeniu się 
w hospicjami Św. Rodziny, które znajduje się 
przy Drodze Krzyżowej,

tułaliśmy się procesjonalme do Bazyliki 
Grobu Chrystusowego.

Wchodząc do niej, usłyszeliśmy piękne śpie­
wy chóru franciszkańskiego. Grćb Pański oto­
czony byi dookoła wiernymi. Psalmy śpiewali 
zakonnicy po gregorjańsku. Responsnrja zaś 
wykonywał chór a cap^la, istnie po mistrzow­
sku. Najwspanialej wypadło „M ifererr1 na 6 
głosów. £  , j

W Wielki Czwartek rano c gociz. :5*j.ti$cn z 
biskupów jerozolimskich odprawił' uroczystą 
Mszę św. przy Grobie Pańskim w asystencji licz­
nego duchowieństwa i tłumów wiemy ęh. Chór 
wykonaf Mszę. Pałesi-rin^ ną 4 głoąy mieszane. 
Podczas tej Mszy św. wszyscy kapłani i wiern- 
obeem w bazylice, przystąpili do j,eneralne> 
Kouiuiiji św. Po poświęceniu Olejów sw odby-J 
ła  się dookoła Grobu Pańskiego procesja z N. 
Sakrament,a,nn, podczas której ctaóu śpiewał na 
5 głosów „Pange lingua". Po procesji umiesz- 
ciono N . Sakrament w kaplicy Grobu Pańskie­
go gdzie pozostał aż do Wielkiego Piątku. Po 
poiuidlmu o godz. 2 odbyła się piękna oeremonja 
umycia nóg dwunastu ubogim i C&amna Ju trz­
nia.

W Wielki Piątek nabożeństwo ranne odpra­
wiło się na Kalwarji. Celebrował je  również 
biskup. Pasję śpiewał chó1 franciszkański — 
Wzruszająca oyla- chwila, gdy .dyakon, śpiewa 
jący rolę Ewangelisty, zbliżył się do miejsca, 
gdzie stął krzyż i tu  odśpiewał te siowa: „Hic 
tradidit spiritum“ —

,,tu nadal ducha'4.
O godzinie 11 przed południem O. O. Fran­

ciszkanie odprawiają uroczyście Drogę Krzyżo­
wą. Olbrzymi pochód różnych naród o ; ości uda 
je się najpierw na miejsce, gdzie stał ratusz 
Piłata, a pcłem postępuje śladami Chrystusa 
po ulicach Jerozolimy aż na Kalwarję, każda 
narodowość modli się i śpiewa w swoim języnu. 
Najbardziej jednak wzruszająca, jest

wodztw aziaiame znizonej taryfy podmiejskiej, 
obliczonej według taksy 5 gr. za kilometr, aże 
by ludność miejscowa nie była zbyt dotknięta 
zniesieniem czwartej klasy.

NAPAD KOBIET NA SEKWESTRATORA. 
Kiedy sekwestrator urzędu skarbowego Kon­
stanty Andrykiewicz przybył do wifei licho- 
wieck pod Kowlem, celem przeprowadzenia se 
lew estru za zalpgle podatki, napadł go tłum ko 
biet, złożony z 200 osób. Sekwestratora pointo 
i zmuszono do opuszczenia wsi. Zaalarmowa­
na policja rozpędziła Rum, aresztując siedem 
prowodyrek.

w nieprzejednanej sprzeczuoj&i z wolą Pana 
Naszego wyrażoną w Nowym Testamencie, tu
dzież z tradyejif niesfalszow a-uego luteraniz- 
iiiu. Przekonaliśmy się, że w niemieekieni ko­
ściele ewangelickim niema zaanej instancji, 
obrony przed odszczepienstwem. Pragniemy za 
wrócić z drogi .która doprowadziła, do odąrwa 
nia jrsię od jedynśgó. jświętego katolickiego Ko 
ściola i prosimy z pokorą o ponowne don przy­
jęcie".

Dzienniki donoszą, że stanowisko prol. 
Thiemego podziela 600 pastorów ewangelic­
kich.

eeremonja pogrzebu Chrystusa.
Wieczorem o godz. 7. O. O. Franciszkanie 

urządzają oryginalną procesję po bazylice Gro 
bu Pańskiego. Celebruje sam Kustosz Ziemi św. 
w szatach pontyfćfealnych. Podczas tej proce-śś 
niesiony jest duży krzyż z przybitym doń Chry­
stusem: wygłasza się 7 kazań w różnych języ­
kach. Bazylika przepełniona po brzegi, różne- 
nu na-Todow/Jściami. Kiedy było kazanie po gre­
cku, zaszedł przykry bardzo incydent; Grecy 
schiizmatycy. bojąc- się widocznie, by tó kaza­
nie nic nawróciło kogoś z ich wyznawców, za­
częli krzyczeć i przeszkaazac kaznodziei tak. 
że aż policja angielska musiała ich przyprowa­
dzał do porządkti.

Gdy procesja stanęła na Kalwarji, krzyż u- 
micsz&zono na, tem miejscu, gdzie ongiś stal 
Krzyż Chrystusa, poczom djakon odśpiewał E- 
waingelję i nastąpiła rzewna chwila zdjęcia z 
krzyża, Djakon i subdjakon zdejmują najpierw 
cierniową koronę z giowy Chrystusa, potem 
wyjmują gwoździe % rąk i nóg, korpus zaś Zba. 
wiciela kładą na prześcieradle i niosą do grobu. 
Na „Kannefniu Namaszczenia" u stóp K alw ari 
Kustosz namaszcza korpus wonnemi olejkami, 
owija w białe prześcieradło i procesja wśród 
śpiewu udaje się do Grobu Pańskiego. Ceremo­
nie te kończą, się około godziny 9 wieczorem. 
W W ielką Sobotę sam biskup poświęcił ogień, 
wodę i celebrował uroczystą Mszę św.

Wszystkie te eeremonjp -wypadły wspitaiałe. 
Bazylika Grobu Pańskiegu oddaną była na te 
trzy diii wyłącznie katolikom, to też nabożeń­
stwa wszystkie w niczem nie były zakłócone 
przez inne wyznania.

Niestety — nie było już tego uroczystego na 
stroju w sama Wielkanoc, a zwłaszcza podczas 
Rezurekcji.

Rezurekcja w Jerozolimie
odbywa się inaczej, niż u nas w Polsce. Gdyś­
my przyszli do bazyliki o godz, 6 rano (bo o 
6.30 miała, się rozpocząć Rezurekcja) zaa*aliŁny 
już tłumy ludzi różnych narodowości- na. naszą 
Wielkanoc wypadła w tym roku .^Niedziela Pal­
mowa" wschodnich obrządaów i wj zmań. Gracy 
śpiewali w swojej kaplicy, Onmiamie w swoje; i 
Kopci tak  samo. Łatwo obie wyobrazić jak; 
panował w bazylic© zamęt. I wśród tego nieopi­
sanego chaosu i krzyków — Patijarcha Jero. 
zolimskf musiał celebnować uroczystą Mszę św. 
przy Grobie Pańskim, Po Mszy św. rozpoczęła 
się uroczysta procesja dokoła Grobu Wińskiegc. 
Wzięło w niej udział 4 biskupów w uzatacn pon- 
* yfikamych, około 50 księży w ornatach, moc 
zakonników i tysiące wiernych. Widok hył im­
ponujący. Chór ,franciszkański śpiewał na 5 gło 
sów hymn . Amora caelurr". Procesja okrążyła 
Grób Pański 3 razy, i odśp:°wano 4 Ewangelje 
o Zmartwychwstaniu Pana,

Niezatarte wrażenie zrobiły na polskich' u- 
czestnikach te dni i te uroczystości

KS. ST. MARCHEWKA

za naukę religji.
Z kćł duchowieństwa piszą nam: — Odnoś­

nie do notatki w 94 Nrze ,.Głosu Narodu" z d 
8 kwietnia br. pt. ..Zmniejszenie wynagrodze­
nia za naukę reiigji'1 — pozwolę' sobie dorzu­
cić parę szczegółów Nietylko Inspektorat 
Szkolny w- Micchowm wydal okólnik do Kie­
rownictw szkół w spr; • e nauki religji. 
okólnik, o podobnej w poi spotkaliśmy na te­
renach powiatów tarnobrzeskiego, niżańskiego, 
rzeszowskiego i kolbuszowskiego, a przypusz-1

K u t i U f i g i H o  

W D R O G E R I I  Yit* SW T E B Ł S Y

S T t K A M A  H Y Ł Y  w S S S J ? . ’
myilta. kieray, perfumy, wody kolońskir 
kosmetyki, g ibki, ; a 1 a n t e r j a toaletowa, 

zioła, ehemikalja i Ł d.
TOWAR Vf WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A 1 OŚCI.

Ceny niskie. Ceny niskie

czać należy, że i w innych to niebawem na­
stąpi. — Co je spowodowało? Rozporządzenie 
Ministra WR. i OP z dnia 24 stycznia 1934 
(Nr B. P. 2751 34) Dz. Urz. Min. WR. j OP: 
Nr poz. 6.

Cytouane rozporządzenie ministerjalne re-> 
guluje wynagrodzenie nauczycieli kontrakto- 
wyeh szkół państwowych, oraz nauczycieli nie 
uczących w pełnym wmniarze godzin. Na rozpo 
rządzeniu i na mylnej jego interpretacji opie^ 
rają pp. inspektorzy swe okólniki, które zależ­
nie od indywidualnego nastawienia do ducho­
wieństwa katolickiego, różną, przybierają for- 
w ę. I tak inspektor niżański p. Karo1 Michalik, 
a również i podinspektor rzeszowski p. Toma- 
nek, porozsylali kbiężom parafjalnym dekrety, 
powierzające jm (na zasadżie do nikego nigdy 
nie wyrażonej zgody) nauczanie religji. Za­
pomnieli, czy nie wiedzą, że nauczanie religji 
opiera się o misję kanoniczną Biskupa.

Rozporządzenie Min. W.  R i O. P. z dnia 
24. I. ani słówkiem nie wspomina o- duszpaste­
rzach, a- to — przypuszczam —  dlatego, że 
sprawę wynagrodzenia duszoasterzy za naukę 
religji uregulowało rozporz. Min, W. R. i O. P. 
z dn. 1 marca 1926 i to rozporządzenie nie w -  
stało dotąd bynajmniej cofnięte, albowiem na, 
nowisza. wyżej przytoczone rozpurządzenie Mta.- 
W.  R. i O. P. z 24 I. br. w § 17 wylicza wszyst 
kie przepisy w przedmiotach tam rozporządze­
niem uregulowanych i głosi, że z dniem 1 lu­
tego 1934 tracą moc; a z as o rozporządzeniu 
z 1 marca 1926, regulującem wynagrodzenie 
duszpasterzy, milczy, że ta powódź inspektor­
skich okólników, będąca wynikiem rozporządzę 
nia Min. W. K i O P. z 24. I. Jest następstwem 
mylnej Jego interpretacji. X. 5.

Przyj. „GL N.“. — To samo stanowisko zaj 
maje K. A P. Stwierdza, że wynageodaenie za 
naukę reiigji zostało uregulowane rozp. Min 
TYP i OP z 1. YTI. 1926 i wobec Łcge księża 
ma-ją prawo aa niem się opierać

■-------- — — g g B jj g g

X  c a ł e ć n  ś w i a t a ,

Konarts „Pro Orient***.
Pod przewodnictwem kardynała Lavitrano 

■rozpoczęto przygotowania do tegorocznego ty­
godnia .,Prc Oriente", któiy odbędziie się w We 
necji w dniach 2—9 września. Tematem głó­
wnym kongresu będzie „Jedność Kościoła kato. 
lickiego". Praco Kulnigresu pójdą, w  dwóch kie­
runkach: wykładów naukowych’ i modli*wy, 
przvczem odprawione będą przy współudziale 
członków bazydiańskiegw opactwa % Grutiafer- 
rata nabożeństwa, w obrządku wschodnim.

D«lsz« artsztowinia spiskowców 
w Rumurijl.

Rumuńskie władze policyjne — jak 'donosi 
z Budapesztu ATE — aresztowały ostatnie w  
szeregu miast siedmiogrodzkich, zwiaszcz:. w 
Aradzie i Fogareszu kilkadziesiąt osób pod za 
rzutem należenia do spisku pułkownika Pre- 
kupa, który cieszy się w Siedmiogrodzie ogól­
nym szacunkiem. Dalsze wiadomość' potwier­
dzają wersje, że spisek był skierowany w 
pierwszym rzędzie przeciwko pan* Lupesc,^ 
przyjaciółce 'króla rumuńskiego.

WYBÓR PREZYDENTA GZE0H0SL0\7X- 
CJI 24-GO MAJA. Prezydja, obu czechosłowac­
kich izb ustawodawczych uchwaliły, że wybory 
prezydenta RenubHki odbędą się 24 maja o 
goatz. 10 rano. Wybory odbędą się. w pamiąt­
kowej sali władysławowskiej w zamku na Hrau 
czynie.

SAMOLOTEM WZBIŁ SIĘ NA WYSOKOŚĆ 
14.500 MTR. Znany lotnik Donati, jeden % *- 
sów wojny ś\,iatowej, pobił na dwupłatowcu 
..Caproni" światowy rekord wysokości dla sa­
molotów, osiągając wysokość 14.500 metrów. 
Poprzedni, rekord, ustanowiony przez Francu­
za Lotnoine wynosił 13.061 metrów. Na osią­
gniętej przez lotnika włoskiego wyżynie tempe­
ratura wynosiła 56 st. pouiżej zera.

”  CO SKRADZIONO W KATEDRZE GAN- 
DAWSKIEJ? Do wczorajszej notatki o kradzie- 
xv cennego obrazu w katedrze gandawskiej 
wkradła ^ię pomyłka. Kradzieży dok mano 
w katedrze św. Batona a łupem złodziei padł 

zananego malarza XIV. wieku Huberta 
van Eycka (a nie van Dycka).

 05---- *

Powrót pasiorów protestanckich de Kościoła kat.
„Wiener Ztg.’1 ogłasza list,

Wielki Tydzień w  lerozoiimie.

-  . . W A N D & ”  w ta a łrz *  aw i«H nym

Naiwsparialszy film wszystkich czasów. — Monumeotalue arcydzieło r§» 'izaeji genjalnego
dli BM ir su lla r  i twórcy ,Di JEK 7LLA * n r P t a  l i a r h n  w swej fenomenalne!

i , ULIC WIELKOMIEJSKICH* .KFSICIFLKó U l  C l f l  1 1 0 1 1 1 1 9  tryumfalnej kreacji'
Dzhje iróiowej kobiety. Upajający draiuat 
miłości. W rolach męskich dawno niewi-

d̂ *John Gilbert”; Lewis Stnne f emn
porwie wszystkich m oo wraień, niewidzianą 

dotychczas grą i oszałamiającą wystawą.

Jttszezs w sprawili wynagrodzeni

ale
ooraz
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i z l u f i d .

Wystawa Wincentego Orabika.
Blisko 600 kartonów, szkiców i m akat tea­

tralnych i kilkadziesiąt prac czysto m alarski.h 
Wincentego Drabika wypełniło niemal eały 
gmach Pałacu Sztuki w Krakowie, dając do­
bry przegląd twórczości niezmiernie 
teg'0 życia tego artysty. — Było mu 
wypowiedzieć sic głównie w dziedzinie malar- nic, prezes

K o ś c i o ł a  n a r i a c i f i e g o .
Ostatnie,. 7-mc zebranie naukowe Tow arzy-'w artość artystyczną. Umierając w r. 1761, za- 

iwa Miiosmkuw łnst. i zab. Krakowa, było po- p;sał ogromne sumy na ocle kościelne i hutnani- 
pracowi- 1  swiocone sprawom dotyczącym dziejów i z&byt ^tnrne, wlTiką. zaś bi-bljotekę przekazał miastu, 

u danem kćw kościoła Maijackiego. Otwierając zebra- Pocliownny został zgodnie z swą wolą. na  ze-
zawiadomd o-  ̂wiuitr/, .Kościoła, poza ołtarzem P. Jezusa Ukrzy- 

* tt\a  scenicznego. Ka obecnej, umiejętnie za -. bocnycu. iż ks. iufutat Kulinow.ski, uajzasłu-,zowanego. 
wystawia, oglądamy przede- żeńszy opiekun najpiękniejszej w Polsce św ią.|aranżowanej > Następnie .kustosz .Mu/.cum Nar., dr. Zb!

wszystkiem jego szkice- i pomysły dękoracyj- tymi, zapadł ostatnio na zdrowiu, najświeższe!gniew Bocheński, przedstawił wyniki swych ba. 
ne których przeznaczeniem było nadać uti,o~ jednufk niadom nwi wskazują, źe nastąpiło w clio , nań nau szeregiem obrazów ołtarzowych, spru- 
roni scenicznym formę plastyczną. Dla a r ty s ty . robie pomyślne przesilenie. Prezes Muezkou ,ki wionych przez k s . Łopackiego dla kościoła Ma- 
był to początkowy etap tworzenia, bo pełną rc wyraził goiące życzenia rychłego powrotu k s.Ir jackiego. .Test nim cykl pięciu obrazów wyko- 
a lizać je znajdywały te prace dop>ro w po- infułata Kulinowskiego do zdrowia i sił, oraz Lanych przez świetnego przedstawiciela wruec- 
w iek, zeniu i w świetle reflektorów sceniez długiej jeszore i owocnej pracy Jego J f  dobra .kiego setteccnu, Clio . Batt, Pittotilego. Dotąd

sądzono, że jedynem w Polsce dziełcirn tego wielnych. Bogaty i wielce 'interesujący ten pokaz ■ Mariackiej świątyni. 
malurstT.a scenicznego oglądamy z podziwom Następnie dr. J. Dobrzycki ptzcdsUwil obiaz 
i żalem równocześnie. że śmierć, wywołana nie życia i działalności ks. Hjacynia Augustyna i.o- 
udałym zabiegiem ekspcryraflłitatOTSkifli. prze- puckiego, archiprezbitera kofcsróki Marja.ckiego 
rw ała pasmo życia człowieka, który niuzmor- w latach 1723—1701. Na He ówczesnej epok! 
do wami jir^icą swoją urzeczywistniał marzenia postać ks. U n ick ieg o  zalicza sic do najwybit- 
o nonym teatrze poiskim. _ j niejszych i zarazem najbardziej eharakteryst-ycz

Pooięwaź wystawa tu j' st pośmiertną, zfcli-. nyoli postaci tych czasów. Archiprezbiter uro- 
żamy się do niej i patrzymy nu jej eksponaty  ̂(j zjj sj^ w r jo,9Q w. Krakowie. jako syn wy- 
mejako sub spłcie aelernitatis. Prze»udne po- ujtne^ro lekarza i profesora medycyny, pełnią- 
tuw a.y artystj są mu już iie potrzebne  ̂ n a J óago nudto przez wiele la t funkcje rajcy i nrezy 
guny go nie dotkną.^ i ; lk o  jak największy miasta. Postanowił poświęcić się podo-
objektywizm wobec jego sztuki jest na m iej-. bnic jak ojciec sztuce lekarskiej. Po studjmdi
ten- , , . . ‘ w uniwersytecie krakowskim wyjechał do

Wiaasntego Drabika nieśmiało porow nuje 17 ^ 3}, gdzie przebywał 10 lat. Ht-udjował me­
sie z Wyspiańskim. Jest to ocag/wieta p m s a - jd ^ filozofj(> ^ Balonji j Padwic- gdzie 
da, bo z tym genjalnym plastykiem-dekoratc- ; ^  dokiorat< a TOStęr,nio p rak tykow ał'pko
rem i poetą, wieszczem narodowym, k tóry  w lekarz u Rzyirnc. Powróciwszy do Krakowa, po
polskiej twórczości scenicznej i w « tw o  ^ - j św i ^ l  sie stanowi duchownemu w 
stycznej stworzył kartę samą dla siebie — j 
Drabika — niestety — porównać nie można.

Nasuwają, się w prądzie w niektórych pra-jj! 
cach dekoracyjnych pewne parallele z W vs-, Ł” 
ptanskim i to głównie w inscenizacji jego utwo i 
rów, jak np. „Bolesław Śmiały11, ale w tym kie 
runku Drabik nic więcej nie dodat, tylko po­
wtórzył w mniej lub więcej odmienny sposób, . ,
(nieco słabiej) to, co f t .  Wyspiański stworzył. 7 ’ podn,osl. ;1°' ■ - Pobozne.go. wspięta! naukę, fundowa. stypen-

r 1723, uzy-
równoczcśnie godność archiprezbitera 

■ marjackiego. Ponadto rychło uzyskał godności 
d ty  kraik.. dziekana kollegjaty 

andomior.kiej •; proboszcza w Popradzie na Ppi- 
Wszystkic niemal dziedziny życia ówcze­

snego Krakowa znalazły w t nim gorliw-ego pa­
trona. Opiekował się szpitalami, domami no-

Nie przesadza to jednak sprawy twórczości 
Drabika, która ma r.twmeż nieprzemijające wa 
lory, opaTte na wybitnej indywidualności ma­
larskiej, suggestywnej wizji plastycwncj i nie­
zwykłej umiejętności oora*.ow( go rozwiązania 
tem atu, jaki mn podsuwali wdelcy twórcy sło­
wa, Nadając przez swe malarstwo sceniczne 
ich utworom śid e tn ą  formę plastyczną. — stał 
fcię niejako godnym akompanjatorem nieśmier­
telnych twórców. Przt-z stroją twórczość sce­
niczną wybił się na czoło naszych współczes­
nych deJtoratorów. Przez przed.wcze.sna śmierć 
jego polska sztuka teatralna dekoracyjna po 
niosła cios niepowetowany.

Drabik, choć pochłonięty niemal całkowi­
cie twórczością, dla teatru, pozostawił jednak 
i pewną, ilość prac z zakresu m alarstwa obra­
zowego. Wśród portretów, szkiców portreto­
wych. pejzaży etc. oglądamy kapitalny rysu-1 to przeprowadzone było zgodnie z upodobania.- 
nok węglem 2 głów (portret podwójny, nr. 65), 4* epoki w stylu barokowvm i dążyło do za- 
który  linearnym rytmem i siłą plastyczną, przyparciu, pogardzanego wówczas gotyku. Jego 
I-omina najlepsze wzory w na«mm malar.itwie

dja dla młodzieży kształcącej się, zamierzał 11 
formować w uniwersytecie katedlrę fizyki do- 
świadczalnej?*’-do czego nie doszło z powutdu 
braku odpowiedniego profesora, łożył na u trzy­
manie be-zrobomych panien, ustanawiał Jdwoka 
tów dla wdów i sierót. Dla obrony m iasta pro. 
teko ją  otaczał Bractwo Strzeteokae i przezna­
czył nań 20.000 żłp., pragnął również „aprowa. 
dzić kanalizację w Krakowie, na co ofiarował 
znaczny fundusz.

Największą wszelako opieką otoczyli kościół 
tiamacki. Dla ubogich przy tym kościele ufun- 
dował szpital kosztem lOC.iiOO złp. wystawił 
też na mabszkanie dla kleru, głośną, dziś' W ika­
rówkę, na cmentarzu marjackim od ~ Małego 
Rynku. Sam kościół zawdzięcza mu gruntowne 
odnowienie i przeróbkę wnętrza. Odnowienie

Urządzona przez To w. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych pośmiertna wystawa W. Drabika u- 
przyiam nia uam fakt. że świetny ten arty sta  
całokształtem swej twórczości plastycznej zdo 
był aobie trwałą i świetną kartę w historii na- 
szego malarstwa. S. M. M-

dziiiełem jest wzniesienie w r. 1735 nowego ołta­
rza P. Jezusa Ukrzyżowanego z słynna kamien­
ną rzeźbą W ita Stwosza, on również w r. 1750 
zbudował kruohtę od rynku z oryginalną glo-

kiego artysty jest znakomite, sygnowane prze- 
-z?u ..Zwiastowanie1* w ołtarzu przy tęczy. Obec­
nie dr, Bocheński, po przeprowadzeniu giunto- 
nuy tb  studjów poroymawczych w Krakowie i 
we Włtiftzeoh stwieriKził, iż w ołtarzach biKtó- 
nycli kościoła Marjackiego znajdują sio jeszcze 
cztery- dalsze niewątpliwe, choć niosygnowane, 
prace Pittoniego. Są to obrazy męczeństwa św. 
Sebastiana, hołdu Trzech Królów, św. Filipa 
Nereusza 1 św. Magdaleny Ser ja  obrazow wy­
konanych przez Pittoniego dla Krakowa po­
wstałe. zdaniem dra Bocheńskiego, w czwartem 
lub piatom ddesięcioleoiu 18 wieku. Dzieła te 
należą do najcenniejszych zabytków malarstwa 
bardkonogo w- Polsce.

W dyskusji dr. Seweryn zaznaczy], iż zda­
niem jego sv trzech 7, omówionych obrazów, 
w których występuje Madonna z Dzieciątkiem 
są widoczne wpływy KI Greca. (Vffia Borgia 
w Pizymie).

W drugiej części zebrania, poświęconej aktu 
sinymi spraw-otu krakowakirn, rozwinęła się 0- 
żywiona dyskusja, w której podniesiono na wstę 
pi pi konie czułość utrzymania, wzorowej czysto­
ści iv mieście, podjęcia walki z kurz.em i bio­
tem, oraz dopiincwania stanu publicznych urzą­
dzeń higjenic.znycih, lazni i i, p. Następnie roz­
patrzono pismo dra Czuhryńskiego z Łaska., któ 
t v  proponuje wydatniejsze utrwalenie pamiędi 
i legend o Tw&ndpwskkn, ua.zwainic części par. 
ku z kamieniołomem wr Podgórzu ..szkołą Twar 
dowskiego:‘, oraz umieszczenie tamże odpowie,, 
dniej taUlicy. przypominającej w-ielkiego czar­
noksiężnika krakowskiego. ślad za tem rc*- 
zwinęła1 się dyskusja nad nazwami ulic (jjrof. 
T. Estreicher, sen. Rolle), przyozem domagano 
się usilnie, by odnośne, czynniki dbały o no l- 
t.rz.yimywainif przytem, iż starożyt,na nazwa uli­
cy Na Zbóju (Podgórze), w miejscu dawnych 
egzekucyj. została niepotrzebnie zmieniona świe 
żo na ul. Tatrzańską-. Wyjaśnił przytem sen. 
Rolle znaczenie nazwy parku im. Bednarskie­
go; był to bardzo zasłużony obywatel Podgó­
rza. dyrektor szkoły powsz.. k tóry  sam założył 
pięknyr park podgórski w dawnyeh kamienioło­
mach i pustkowiach za kościołem parafjaluym

Zik-oloi- poruszono sprawę ochrony starożyt­
nych epiiafjów krakowskich (p. A. Nitsehówna. 
prof. Estreicher);; pitną zwłaszcza jest ochron* 
najstarszej zaciuowanej płyty nagrobnej w ko­

go -Mita&tu płyty m^eazczanm* Barć'!* ® poea^-
ku 17 wieku na ziw nątre kościoła św. Miko­
łaja, oraz cennego fragmentu średmowiecznej.o 
epifnfjum na zewnątrz kościoła Bożego Miłosier­
dzia w ul. Smoleńskiej. P łyty  takie winny być 
chroniono specjaLeimi daszkam i Areszcie po­
ruszono sprawo 'kouiecznośo5 ^yichłogi vaJattvie- 
nia kwestji muzeum starożytno-o] żydowskie li 
ijp. Singerówna) Zabytki kultury i sztuki ży­
dów krakowskich winny być zgromadzone w je 
dnym odpowiednim lokalu i tu  poddane należy­
tej opieico i koniseirwac-ji. Na tem interesujące 
zebranie zamknięto.

Tjettą. Sprawił dla kościoła mnóstwo obrazów, j ściele Marjackim Jana Sybenwirta z r 1443 
przedmiotów ruchomych i cennych paramentów | w kaplicy św. Walentego, narażonej na wy- 
Wielo z tych prac posiada prawdziwą i trwałą deptanie stopami, dalej ulegającej wpływom zle

9 i « r t .

wieui Czechosłowacja—Polska
me odbędzie się.

Zapowiadany na niedzielę n.ecz piłkarok’, 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo świata, Cze­
chosłowacja—Polska, który miał być rozegra­
ny wr Pradze, nie odlędzie się z po^-odu odmó­
wienia przez Min Spraw Zagr. w Warszawie 
paszportów dla polskiej drużyny.

Polski Związek Piłki nożnej zawiadomi1 o 
tein Pragę, co wywołało u Czechów niezwykłą 
konsternację.

Również mecz Warszawa—Bratysława zo­
stał na polecenie władz udwoiany.

„Podóóż do słońca i gwiazd".
Władysław Wagner, skaut polski, przybył 

na swojej żaglówce „Zjawa’- do Cnstooal w Pa 
namie, gdzie zmuszony jest pozostać dłuższy 
czas 7. powodu choroby i uszkodzeń żag.ówki 
tek  dotkliwych, że dalsza podróż na „Zjawie11 
jest niemożliwa.

Zagłówka, uszkodzona została poważnie 
wskutek burz i nawralnic morskich, panujących' 
na morzu Karaibskiem.

,t W agner zabrał się do montowania nowej 
żaglówki, którą nabył okazyjnie, ale praca t*  
■wymaga dużego nakładu czasu i pieniędzy, k tó  
remi w tej chwili żeglarz polski nie dyspumijc.

Wagner ozeka obecnie na ukazanie się jego 
pracy pt. „Podróż do słoima i gwiazd’1 i liczy 
na to. że pieniądze uzyskane ze sprzedaży 
książki pozwoli mu dokończyć podróży na ża­
glowcu uokofa świata.

Polski— Japonja.
Japoński Zw. Lekkoatletyczny zawiadomił 

zarząd PZLA, że zgadza t-ię na rozegranie lek­
koatletycznego nieczu międzypaństwowego pań 
Polska—Japonja, w dniu 19 sierpnia br.

Drużyna japońska składać się będzie conaj 
mniej z 10 zawodniczek. Mecz odbędzie się p ia  
wdopodobnie w Warszawie, dokąd przybędą 
Japonki w drodzo powrotnej z Kobiecych 
Igrzysk Światowych, odbywających się w Lon­
dynie w dniach 9—11 sierpnia.. •• t

Pierwszy mecz lekkoatletek Polska—Japo* 
nja odbył się w Warszawie w roku 1930.

TENISISTK1 NIEMIECKIE W KRAKOWIF-
Kraków oglądał będzie w dniach 8—9 

czerwca ciekawe spotkanie tenisowe pań Pol­
ska—Niemcy Pertraktacje w tej sprawie sa 
obecnie prowadzone i najprawdopodobniej -da­
dzą pozytywne rezultat,y.

Taras Szewczenko,
(W studwuuziestą lOcznlcę urodzin.)

Kolon ja  ukraińska w Warszawie urządziła 
uroczysty koncert ku czci poety Ta.ra.sa dzew- 
CT.enka, na k tóry  przybyły też oficjalne sfery 
polskie ze świata polityeznegu (z ministrem 0- 
ówiały na czele) i literackiego. Po kraju od­
bywają. się Hozne obchody, — li.cznii.jsze w tym 
roku i ui oczysisze, niż zwykle, bo 9. marca 
b. r. minęło la t sto dwadzieścia od chwili uro­
dzin poety — na których władze n Uministracyj- 
ne nic pozwalają deklamować pewnych utworów 
Szewczcnka, nieraz tych samych, jakim przysłu 
ebiwali się spokojnie i ze czcią przed-taw kieE 
władzy centralnej. Prasa ukraińska zwraca na 
tę niekonsekwencję uwagę, pytając się, któro 
czynniki Tządowe, wyższe czy niższe, postępu­
ją  szczerze i które z nich ze stanowiska pol­
skiego mają rację.

Już to jedno wystarczyłoby, by zaintereso­
wać się postacią Jubilata. Alo jest jeszcze tri- 
im, głębsza przyczyna: społeczeństwo ukraiń­
skie uważa Szewczenko nie. tylko za najwięk­
szego sweg-o poetę, ale i za ojca ukraińskiego 
ruchu narodowego, za tego. który swoim ,.kob- 
w a m ): stworzył epokę wr ducliowem życiu L- 
krażńców. I tak  jest w rzeczvw:stości. Jeżeli za­
tem interesuje nas polityczny ruch ukraiński, 
mteresować nas powinna postać duchowa i twór 
e«ość tego, który ten juch swemi pieśniami jeże­
li już nie wywołał, to przynajmniej podsycił i 
podsyca ciągle dotąd.

Taras Szewczenko urodził sio w7 r, 1814. w 
jednej z wuosek na praw7obvzeżinej T'kra.inie ja 
ko syn chłopa pańszczyźnianego. Dziecięctwo 
swe i lal* pacholęce spędza jako pastusz:k, 
potem kuchcik, a wreszcie kozaczek szlachcica 
pohkiego. swrego dziedzica. Czytać i pisać nau- 
c«ył się w szkole wiejskiej, prowadzonej przez 
djaka. Uzupełnia swoją edukację jako samouk, 
gdy jego pan, zauważywszy u Tarasa talent 
rysownii zy, zabic-ra ze sobą kozaczka najpie-w 
do lYilna, potem do Petersburga i tam pozwala, 
mu uczyć się rysunków i malarstwa. Po.il wpły­
wom tęsknoty za Ukrainą i przyjaźni 7 ukraiń­
ską, Kołonją litoracko-artystyezną budzi w mim 
sic poczuci'- narodowe, a wraz z nieni poczu­
cie krzywdy narodowej i swego poniżenia spo­
łecznego, Przyjaciele wykupują go z poddań­
stwa. Ta-ra.s, nie mogąc swym uczuciom i my­
ślom dać r  deżytego wyrazu w malarstwie, 

przerzuca się d j  poezji, (staje się głośnym. Itrz 
'zarazem i niewygodnym dla, rządu rosyjskiego. 
Za satyry politwezne które określono i'iko 
.ą>aszkv ile'1 zostaje skazani- w ..saldaty11 i w 
r. 1847 jako trzy-dteiestotrzyleini mężczyzna ze­
słany do oremburskiej guberni. Tam przebywał 
w różnych garnizonach lat dziesięć, zniszczył 
swe zdrowie i przebył moralne katusze w tęs­
knocie za Ukrainą i w rozgoryczeniu ca istnie­
jący stan szeezy. Wrócił do kraju, mając lat 
43, lecz złamany fizycznie i duchowo. W. do­
datku nie udało mu się osiąść- na ukochanej 
Ukrainie,'nio udało mu się też zaznać szczęścia 
rodzinnego, którego pragnął, ni nawet docze­
kać upragnionej chwili: dekretu uwłaszczenia 
włościan. Umari 26 lutego 1861 r. w  Petersbur­
gu. Zwłoki jego przewieziono na Ukrainę i po­

chowano na jednym z pągwków naddnieprzań­
skich.

Przeżył la t 47, opędzonych przeważnie w 
biedzie, tęsknocie i goryczy. Nic też dziwnego, 
że utoucia bólu, zawodu i łwmtu przybierają w 
jego utworach jaskrawe kolory.

Twórczość jego liitóracica da się podzielić 
tui liryczna, epicaną, satyryuznn-polhyczną, i 
społeczno-nowelistyczną.

Tyłko w liiyce doszedł poeta do ptwnej do, 
skonałości. Postawił sobib za zadanie opraco­
wać artystycznie pieśni ukramskie i snuć dalej 
ich wątek. I  diopiął tego. Słusznie powiedział o 
nim współczesn;7 mu Kostomariw, że Szew- 
czenko był ostatnim ..kobzarem11 i pierwszym 
wielkim poeta U krainy’. Jego pi wizja, jest prze­
ważnie niczem irmem jak  wygładzoną, ludową 
poezją. Używa mało urowmaieonej formy wier- 
gza W rymach jest bardzo oszczędny i to uży­
wa przeważnie rymów srramat.ycznyoh. brak ry­
mówr zastępuje ostem ansami ali itera jjami i róź- 
imrodnem metrum. Za to doskonało oddaje nai­
wny ludowy realizm, umie się wczuć w przyro­
dę, ukraińską i w duszę chłopską. Piosnki jego 
swą melodwjnościa zachwycą, każdego, nawet 
nieznającogo języka. Oto n. p. początel ..To­
poli11;

..Po dibrowi witer wyje,
Hulaje po polu
Kraj dorohy hne tonoljn •■•esi
Do saniciho dołu. 5
Stan wysokyj, łyst szyrokyj — -** •» 1 
Marno zełenije'. .»■ -
Kruhom połe, jak to more 
Szyroke sjmije’).

lacyki zebrane są przeważnie w zbiorku p. t, 
„Kobzar11.

Ófniej od liryk udałe są poematy epicznd 
jak: „Hajda,maki-’, ..Ham.alija11, ,;Iwan Podao* 
wa11 i inne. 8 ą  one w budowie swej rozwjch-> 
rzone; wrodzony Szewezence łmryzin 1 07,1(1 a raz 
po razu narracyjny wątek. I co do treści tnij 
pozostawiają orne mejetdmolkirotnie dużo Jo  ży­
czenia. Bi akuje poecie z.iiajomości wątku 1 tła 
historycznego. Tak n p. w „Hajdamakach’1, 
gloryfikując rzeź Romańską, powiada w prolo-, 
gu. że Polskę uratować przeszkodzili Puławski
i Pac, tworząc ,.setki11 konfederacyj, których
uozesrnicy rozeszli się po różnych krajach, nisz­
cząc i mordując wszędzie. Puszczali cerkwie
z dymem i prowadzili wspólną siarawę z żyda
mi W usta  konfederatów barskich wid ad a, pie­
śni „Jeszcze Polska nie zginęła1’ i t. p. vV poe­
macie pełno jest. przejaskr<awień, żywiołowej
nienawiści do szlachetc-zyzny i jezuitów tak, i i  
nawet sz.wedtaki znawoa i wielbiciel Szewczenki 
T>r. Alfred Jensen) w swej monogralji o nim 
powiada, że ..niepełne historyczne wykształcę*®* 
poety było przyczyną iż osądzał historyczną 
walkę między Ukraińcami a Poiakarai jedne- 
stronnie i oprowadzał pryncypialnie na religijny 
konflikt11. Serdeczne jego umiłowanie wszystkie­
go, co kozackie, było tak  wielkie, fo nawei 
nimiełnlekiamii’ me darowuje i z pasją rzuca 
się na  niego jako na pijaka i zdrajcę za to, 
że zaprzedał kozaczyznę Rosji („Rozryta, mo- 
była’1).

Dla Szewczenki jest jedna orj»nracja polity­
czna, jeden 5d!eał: sława kozackt 

„Było niegdyś — w Ukrainie 
brzm iały hucznie driaiaj
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Pią.te<K i3 : Hcrmenegilda m., Idy m.
Wschód słońca 4.46, zacli. 1S.29.
Długość dnia 18 godzin i  28 min. 

'So'botar-14:' Justyna m., W alerjana i Tyburce- 
go mm.
Wschód słońca 4.43, zach. 18.30.
Długość dnia 13 godzin i 30 min.

REPERTUAR TEVnu7~SŁ0WACKIKxt.
Piątek: „Ładna historja”.
Sobota: „Królewska rodzina" (gośc. występ 

W andy Siemaszkowoj).
Niedziela po południu: ..Rodzina'’.
Niedziela wieczór; „Królewska rodzina1* 

(gość. wyet. IV. Siemaszkowa).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Wiedeńska krew’1.

-• WANDA: „Królowa K rystyna11 (§. Uarbo). 
SŁONKO: ..Serce olbrzyma!;. * ...
APOLLO: ..Casanowa11.
SZTUKA: -Pieśniarz Warszawy".
UCIECHA: ,-Czibi11 (F. Gaa]).
PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia" i „Liljanka 

się kocha11. ...
BAGATELA: ..Gzlowiek-Lew‘!.
ADRIA: „Dziś żyjem y1 i ..Profesor w ka­

barecie’1.
ATLANTIC: ..F apryka".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 12 do 11: 

..Kaprys Madame Pompadour11.
 wOw----

KRYSTYNA ANKWICZ - SZYJKOWSKA, 
która  w uibiegiym roku na swoim wieczorze- 
w tut. Uniwersytecie dala się poznać krakow­
skiej publiczności jako doskonała recytatorka 
i pieśniarka, wystąpi obecnie w niedzielę 13 
b. m. w Starym Teatrze i wykona nader bogaty 
i interesujący program.

—  00 -

Muzeum Narodowe nie będzie wypożyczać
swych dzieł na wystawy.

Onogdaj odbyło się. pod przew. wieeprez. 
m. dr. Klimeekiego posiedzenie Komisji Muze­
alnej. na którem Dyrektor Kopera przedłożył 
sprawozdanie za rok ka.lendazowy 1933. W dy­
skusji podniesiono, że mimo kryzysu zbiory Mn 
zeum Narodowego wzrastają ilościowo i jako­
ściowo nietylko drogą, zakupów, ale i darów, 
wprawdzie nie tak  obfitych jak w latach dobrej 
kon.jainktury, jednakże wartościowych.

Do Komitetu zakupów dla zbiorów zabyt­
kowych wybrane. Dr. J. Nowaka, Dr. St. Ko­
mornickiego i W. Ostrowskiego. Do Komitetu 
zakupów' dla, Galerji Współczesnej: W(, Jaroc­
kiego, Zb. Protiaszkę i A. Schroedera. Komitety 
te  zostaną zwiększone drogą kooptacj; z po­
śród osób powołanych przez Prezydenta mia­
s ta  z grona członków dawnej Komisji, zgodnie 
ze statutem  Muzemn Narodowego.

Następnie Komisja wyra-zila jednomyślnie o- 
pinję przeciw wypożyczaniu dzieł sztuki z Mu 
z cum Narodowego czy to  na wystawy zagraniez 
ne. czy też, do innych miejscowości w kraju, 
a to ze względu ma możliwość uszkodzenia, 
tych dzieł, zwłaszcza dawniejszych, którym na 
wet zwykły wstrząs transportu kolejowego mo­
że wyrządzić niepomierną szkodę. Z tych też 
powodów również sta tu t Muzeum Narodowego 
zabrania zasadniczo jakiegokolwiek wypożycza­
nia eksponatów poza obręb Muzeum.

Kinoteatr
d iw i«k o w y

P od  now ym  Zaraadem  Katolickim .

' y S Ł O ^ l K O * '  ul. Lubicz 15.

O d  12 kw ietnia b. r. — Najwspanialszy film ostatnich czasów

G ! b * z y v n a  w śn s«”  *  WSW l j t r  j a  T H H d  przedstawia mistrza atletów,
siłacza, występująaego w walkach zapaśniczych świata; około jego osoby rozwi a się żywa. 
nader interesująca akcja. — Początek-przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o 3 ciej.

Poranki: Róże św. Teresy 12. 13, 14 o godzinie 3-ciej. 
w niedzielę ló-go 10 i 12.

Z  s&H s a d o w e j

Olejniczak przed Sądem przysięgłych.
Już wczoraj pokrótce zaznajomiliśmy .Czy 

tclników z tłem zbrodni, jakiej dopuścił się Ho 
lesław Olejniczak, student fUiizoiji U. J. na. oso 
bio cwego kolegi śp. Stan. Lechowicza, stud. 
teol. U. ,J. IV dniu wczorajszym morderca sta ­
nął przed krakowskim sądem przysięgłych i w 
czasib rozprawy zeznawał on obszernie..„opo­
wiadając koleje .swego życia, oraz ilustrując 
tragiczne momenty na miejscu zbrodni. Oskar­
żony zeznaje cichym glosom: jest spokojny i 
opanowany.

Burzliwe dzieje życia.
Osk. Olejniczak je.-,t synem posterunkowe­

go P. P. w Rrzeżanaeh. Już w latach chłopię­
cych zdradzał chęć poświęcenia się stanowi ilu 
cbownemu, to też po ukończeniu (i klasy gim 
nazjnlnej zestal przyjęty do Maiego Semina- 
rjuni we Lwowie, gdzie po 2 latach zdał egza­
min dojrzałości. We Lwowie stinljuje na -uni­
wersytecie teologję, jednak przed ukończeniem 
2-go roku tstudjów. nie uzyskawszy żadnych 
święceń kapłańskich, występuje z Seniinarjum.

W r. 1!)30 wyjeżdża do Poznania, gdzie je­
dnak nie zostaje przyjęty do Seniinarjum duch. 
Wyjeżdża zatem do Pińska, gdzie wstępuje ,la ­
ko kleryk do Semiaurjum duchownego. IV nie 

| spoina rok potem opuszcza Pińsk ped pn-tek- 
! stem niezdrow ego klimatu i przenosi się do 

Wilna. Tu studjuje teologję zaledwie 2 mie­
siące, po których zaniechał zamiaru poświęce­
nia się stanowi duchownemu, tłumacząc „się 
przed sobą brakiem powołania.

Po kilkumiesięcznym pobycie: w Krynkach 
pod Grodnem, wraca do domu, do Brzeźnu, 
.skąd — pod wpływem nalegań matki — wy­
jeżdża do Warszawy, a w- 2 miesiące potem — 
do Krakowa.

Tutaj wstępuje do kościoła narodowego, 
k tóry znowu po kilku miesiącach opuszcza, 
by wstąpić do kościoła prawosławnego, Nie 
przyjęty jednak na teologję prawosławną w 
Warszawie, powraca do Krakowa z zamiarem 
rozpoczęcia stiidjów filozoficznych.

Niski poziom etyczny oskarżonego.
Ten krótki opis wędrówek oskarżonego do­

statecznie charakteryzuje go jako człowieka 
niestałego, poszukującego ciągło zmiany oto­
czenia i nowych wrażeń, a żyjącego właściwie 
bez żadnego wytkniętego przed sobą celu. Dwu 
krotna zaś zmiana przekonań religijnych u 
człowieka, który już z racji swych poprzednich 
studjów nic powinien był togo czynić, podkreśla

Było, że Sicz zaporoska 
Panować umiała.
Panowała, zdobywała 
I sławę i wolę, —

I minęło, a  zostało 
Z mogiłami pole.

Było kiedyś dobre życie 
Na tej Ukrainie...
A wspomnijmy! Może w sercu

Tęsknota zaginie11. („Iwan Podkow a";*)
IV poematach polityezno-alegorycznych (np. 

>on", „Welykyj Lach11), nefleksyjno-kulturaJ- 
rch (n. p. „Je-retyk abo Iwan Hus", „Neofity") 
satyrycznych (n. p. „Jurodyw yj’1) jest, Szew- 
enko jeszcze słabszy. Tu już całkiem brakło 
u szerszego oddechu, widnokręgu umysłowe-
> i pogłębienia psychologicznego.

Prozą piszie swój dziennik, powieść „Ar- 
s t“ i opowiadania — wszystko w języku ro- 
•jakim. Walczy tu przeważnie z pańszczyzna 
pod tym względem proza ta  miała swą war- 
ść i ozyta się ją  z pewme.m przejęciem. Pod 
zglądem literackim nie wiele wniosła kulturze 
syjskiej ni ukraińskiej.

Krótko mówiąc, Szewczenko jako poeta jest 
mjalnym poetą Indowym, zresztą sam to czuł 
sząc w liście do Ilryćka Tarnowskiego: „Ja 
ioczu buty chłopskym poetom; bilsze (w ięaj)
> żadaju niczoho1’. — Szewczenko jak.o Ukroi- 
ec jest ojcem całego ruchu ukraińskiego, nim 
rł i żyje dzisiejszy nacjonalizm ukraiński. Je-

i) Tłumaczenia moje. F. B.

go „Zapowit11 stał się dla Ukraińców testamen­
tem:

„Jak  umrę, t-o pochowajcie 
■ Mnie, gdzie są. mogiły,
Pośród stepu szerokiego 
Ukrainy miłej.
-Aby łany te szerokie
I dnieprowe falo
Było widno — było słychać
Huczące po skale. , ,

,1. k poniesie z Ukrainy 
Dniepr ku morskiej stronie 
Krew złych wrogów — to się wtedy 
Z mogiły wyłonię 
I porzucę łany, góry,
Polecę do Boga.
By się modlić. Do tej chwili 
Nie znam w cale Boga , ‘ i !

Pochowajc-ic i  nastawajcie,
By ziywać kajdany,
A krwią wrażą wolę skropcie 
W ten czas ukochany.
A mnie wtedy w rodzin kolo 
— W rodzin wolnych, nowych — 
Wspomnieć raczcie, uszanujcie 
Dobrom, eichem słowem".

KS. FRANCISZEK BLOTMCKI.

tf inwięccj małowartościowy etycznie i moral­
nie charakter oskarżonego.

IV czasie pobytu w semmarjum kościoła, na 
lodowego w Krakowie poznał się oskarżony 
z Eniiiją Korczyńską, córką palacza fabrycz­
nego. z którą nawiązał bliższą znajomość. Zna­
jomość ta- przerodziła sic niebawem w intym­
ny stosunek, którego owocem było dziecko.

Równocześnie jednak z utrzymywaniem tak 
Ulickich stosunków z Korczyńską zawiera osk. 
znajomość z nauczycielką Anną Muszanką, któ 
rej przyrzeka małżeństwo, a nawet doprowa­
dza do oficjalnych zaręczyn. Jako zaś starają­
cy się wyłudza od Muszanki pod pretekstom 
opłat, uniwersyteckich większe kwoty pienięż­
ne. Fakty powyższe wskazują, że jak wiara, 
tak i uczucie miłości nie przedstawiały dla 
oskarżonego etycznych walorów, a. traktował 
je wyłącznic jako jeden zc sposobów uzyska­
nia dla siebie korzyści osobistych lub m aterial­
nych.

Drobne przestępstwa.
Olejniczak ma na sumieniu szereg drobnych 

sprawek, które kolidują z kodeksem karnym. 
Drobne oszustwa, kradzieże, nieuczciwość wo­
bec kolegów 
npn.

Sędzia: He ciosów?
Osk.: Nie wiem.
Przewodniczący zą rta Jr oskarżonemu cały 

szereg pytań, zmierzających do wyjaśnienia, 
czem zadawał ciosy Olejniczak, czy nożem, jak 
sann twierdzi, c-zy też tasakiem albo ir.nem po- 
dobnem narzędziem zbrodni, jak tego dowodzi 
akt oskarżenia. Na wiele pytań Olejniczak od­
powiada wymijająco: nie wiem, tak nie zezna, 
łem, to nieprawda. Olejniczak twierdzi że nie 
obszukiwnł zamordowanego, że nóż zabrał i ra- 
7.'on z innemi przedmiotami wrzucił do Wisły. 
Tymczasem n jż  znaleziono przy zamordowa­
nym.

Sędzia; Pan go obszukiwał. — pan wziął mu 
legitymację, żeby nie ustalono jego tożsamości, 
ściągnął mu pan buty, żeby upozorować rabu­
nek, — tak pan zeznał w śledztwie.

Osk.: Tak nie zeznałem. To chyba dopisa­
no po mojem wyjściu i podpisano mnie.

Przewodu.: Jakie właściwie były przyczyny 
zajścia?

Osk.: Dziś sum tego nie umiem wyjaśnić. 
Następują, pytana prokuratora. Olejniczak 

dotąd odpowiadający spokojnie, pod wpływem 
ostrych, szybkich, krzyżowych pytań oskarży­
ciela poczyna się denerwować i od czasu do 
czasu wybucha.

Naprzód prokurator wypytuje go dlaczego 
tak często zmnicnial miejsce studjów. dlaczego 
raz chciał być hoduroweem, to znowu prawo­
sławnym. wypytuje go o różne drobna kradzie­
że, które mu zarzucano. Gdy prokurator przy­
pomina oskarżonemu zarzu t,— że zamierzał 
skraść palto, Olejniczak odpowiada gwałto­
wnie: Miałem swoje dwa palta, więc po co tni 
było trzeciego palta.

Rozprawę przerwano kilka minut po godz. 
15-tej. Dalszy ciąg jutro.

Z  J U a lo p o I s f c i  Zach.
SPALIŁ SIĘ LAS. Dnia 8 b. m. około godz. 

11 -tej wybuchł w lesie należącym do m ajątku 
Henryka Dułańskiego w miejscowości W aryś 
pow. Brzesko — pożar, który przy udziale oko­
licznej ludności' zdołano niebawem ugasić. Po­
żar zniszczył doszczętnie 7 hektarów S-letniego 

są u niego na porządku dzień- !]a.su sosnoweg-0. Szkoda wynosi około 6.000 żł.
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, po-

W tym czasie poznaje się oskarżony z Le­
chowiczem, i. którym zajmuje razem pokoik 
przy uh Dietlowskiej, a potem przy ul. Kon- 
fęderaekiej. Lechowicz poznaje prywatne życie

jżur spowodowała młodzież z gminy Bieńczye 
lub Borzęcina, która dnia 8 b. m. urządziła wy 
oieczkę do lasu.

RABUNEK W NOCY. Dma 10 b. m. o godz.

względem tych kobiet, grozi mu zdemaskowa­
niem.

Olejniczak 'boi się kompromitacji nie tylko 
u swych znajomych, alo także obawia się nie­
przyjemności ze strony władz uniwersyteckich, 
które dowiedziawszy się o postępowaniu nieli- 
eującem z godnością akademicką, mogły rów­
nież ze swej strony wkroczyć, jak wreszcie ze 
strony władz państwowych, skoro postępowa­
nie oskarżonego nosiło cechy czynu kolidują­
cego z prawem kumem.

Pian zabójstwa.
I\ umyśle Olejniczaka rodzi sic pomysł u- 

sunięcia kolegi, przyczem nie cofa się on na­
wet przed zamiarem pozbawienia go życia.

Dnia 25 m aja 1933 r. wybiera się Olejniczak 
z Lechowiczem rzekomo na odpust do Mogiły 
i wyprowadza kolegę na prawy brzeg Wisły, 
aż za wieś Przewóz. Jak  zeznaje oskarżony, 
wycieczkę do Mogiły zaproponował mu Lecho­
wicz. a on zgodził się na nią dopiero po dłuż 
szych naleganiach ze strony przyjaciela. Idąc 
wałem nad Wisłą, doszli do wsi Przewóz. .Tuż 
we wsi Lechowicz wyraził się ujemnie o Kor­
czyńskiej i o oskarżonym i na tein tła doszło 
między nimi do kłótni. Było to kolo godz. 9. 
Olejniczak zażądał, by Lechowicz cofnął obel­
żywe słowa pod adresom Korczyńskiej i jego, 
a kiedy Lechowicz odmówił. Olejniczak zareago 
wal słownie. Wtedy, jak zeznaje oskarżony, Le 
chowic.z rzucił się z pięściami na niego. Roz­
poczęło sic szamotanie, w ręku Lechowicza bły 
snął nóż.

— Odebrało m mu ten uo-ż — mówi oskarżo­
ny — a co potem się staio, nie wiem.

P:.ewodniczący: IV śledztwie pan zeznał, że 
gdy pan zauważył nóż w reku Lechowicza, wyr 
wał mu go pan i zaczął nim zadawać L. ciosy.

Oskarżony: Tak.

pow. Wadowice i po steroryzowaniu domowni­
ków zrabowało 700 z l, poczean zhiegR. Organa 
P. P. prowadzą, dochodzenia.

ZDERZAKI ZMIAŻDŻYŁY MU GŁOWĘ. 
Dnia 11 b. m. uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi przetokowy Fr. Boroń, la t 53, z Libiąża 
pow. Chrzanów, w czasie przetaczania wago. 
nów kolejowych na kopalni „Janina" w Libią­
żu. Boroń podczas spinania wagonów upadł 
tak nieszczęśliwie, że głowa jego dostała się 
między zderzaki i została zmiażdżona.

Nowa ekspedycja wgłąb Alaski
znakomitego kapłana uczonego.

Szeroko znany i cieszący się ogromną po­
pularnością w Stanach Zjednoczonych kapłan 
kato licki O. Bemami Hubbard, misjonarz i u- 
ezomy przyrodnik w  jednej osobie, który, jak 
wiadomo, odbywał w roku ubiegłym nader nie­
bezpieczne ekspedycje naukowe w głąb krate­
rów wulkanów na Alasce (ekspedycje te zastały 
sfilmowane i wzbudzały zachwyt publiczności 
w kinematografach amerykańskich i angiel­
skich) obecnie, jak się okazuje, wybiera się znćw 
w ppdiróż. Tym razem O. Hubbard (znany jako 
..kapłan Lodowców") z ramienia Amerykań­
skiego Towarzystwa Geograficznego (National 
GoographJcal Society) ma zbadać nieznane jesz 
cze tereny na Alasce i sąsiednich wyspach (Ale 
utian Dl es). Miedzy innemi O. Hubbard < jego 
towarzysze zbadają dokładnie kratery wyga­
słych wulkanów Katmai i Aniakchak, w któ­
rych utworzyły sic głębokie jeziora.

Ekspedycja zabiera ze sobą &ż 50.000 stóp 
filmu. O. Hubbard będzie zaopatrzony w aparat 
radjowy, z którego nadawać będzie co tydzień 
szczegółowy raport. ..Kapłan Lodowców ’ wyru­
sza w końcu przyszłego miesiąca. A.

2) Mimo wszystko Szewczenko h ń
bardzo religijną, chociaż niektóre jego wiersze I  ‘ „tolicy naddunajskiej! 
są antykatolickie a nawet blużniercze. , ^

Od niedzieli dnia 1 bm. w kinateatrze dźwięk. „Ueieeha"
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d o t c l l

Nłjwe*olsz* od lat komedia wiedeńska w jeżyku niemieckim1
Arcydzieło beztroski, humoru, radości i pikan­
terii. R eżyserow ał genjalnyRYSZARB EICH- 
RERCi. IV rolach głównych elita gwiazd Europy:
Franciszka Gaa), —  Leopoldina Kon- 
stantin, —  Herman Thimig —  Tibor 

(CSIBI 0 IR  fr a t z ) Vcn Haimay.
n a tu rą , ■  n a j m i l s z y  splot wesołych wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza komedja

C Z IB I
C zibi baw i eaty 4w iat — baw ić będzie caiy K raków !
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Emerytoru hsięźij
winny być bez zwłoki wypłacane.

W yrok Najwyższego Trybunału Administracyj­
n e g o  w  sprawie emerytur księży.

K onkordat przewiduje pewien fundusz na 
emerytury dla duchowieństwa MinLtersnru W.
R i O P.*- zarządzające tym funduszem, zwle­
kało w licznyel wypadkach z obliczeniem iwy 
piata, zaopatrzenia emerytalnego, sprawę wnie 
siono przed Najwyż.-zy Trybunał \dm ini'tra- 
eyjny. który nie uwzględnił stanowiska MfS- 
stemfwa. lecz zawyrokował, iż zaopatrzenie 
emerytalne onliczyć trzena od miesiąca nastę­
pującego po chwili przejścia duchownego na 
emeryturę. (KAP).

Obrona interesów
osób poszkodowanych w siraikach,
IV Szwecji podniesiona została ostatnio 

sprawa obrony praw osćb, poszkodowanych 
wskutek strajków, w których nie brało o n e . na. nie 
jednak bezpośredniego udziału. Obrona praw .

T e a t r  ś w  e tin j>  „ A P O L L O fi« KrakćtiM 
ul. św. T om a& ir  11

O d  czwartku dnia 12 b. m. Najpiękniejszy film— Cud arcydzieło produkcji 1934! 
na cześć miłości!

Zycie i miłość <słynnejo awanturnika — uwodziciela 
artysty kamutrf miło-, jego, mistna eeremonij. — 
Bajeczna wizja niewidzianych wspamałotci. Wino, 
kobieta i śpiew. — Młodość, miłość i przygody. —• 
T>łomifcnny zew m.Jości. — Piękno czaro, nych kształ­
tów ekstair — Genjalna kreacja znakomitego arty­

sty, .-stuprocentowego l ig r  A m n  f t S A Y f i l A f n i n A  otoczonego wieńcem najpiękniej’ 
rasuwegu mężczyzny l* 3 u  I I U  / t l j  / .  U l K l l ł .Ll l  siydi kobiet i mtócźwzn Eorop 
i Ameryki. -  Reżyserji słynnegc hene Btrberis. — Film, o jakim świ; t ni« marzył. -  Coś, 

czego się jeszcze nigdy dotąd nie widziało.
m

CASAM

iiolnlctwo zajęte siewami wiosennemi.
M NIEJSZA P O D .\Ż  ZBOŻA NA R Y N K U .

, Na wużnii jszych rynkach światowych w jęk ! Jeżeli dodać, że obecnie na rynku pojawiła się 
sze różnice w cenach nie zaszły, jakkolwiek- pszenica nowego zbioru z półkuli południowej, 
zaznaczyć należy lekką zwyzkę prawie na kto raczej należałoby oczekiwać zniżki. Zwyżka 
ws/.yst,kich giełdach co do większości zbóż. Za- ' zatem w sprzedażach na późniejsze terminy 
szły -wszakże pewne zmiany, które na zazna-. jest- zapowiedzią niewątpliwej poprawy w han- 
czenie zasługują. , cli u -zbożem.

1’ize lewszystkiom podniosła sio cena p«ze- Na rynku krajowym sytuacja w ciąg-ji t/go- 
iMcy w R c-terdamie. Nie jest to zwyżka znacz- dnia pozortała bez zmiany. Zdrożał jedynie

sięga bowiem nawet 1 proc.
w złocie,

ponieważ ( owies w Poznaniu o 50 gr. na kwintalu. Inne 
w-szakże jest 1o cena w ziocie, a Rotterdam , zbcau żadnym waiianiom me ulegiy. Na ęricł- 

nie odnosi sie wiec do pr.,oobioreó\v i prac-i- j jest jednym 7. niewielu jeszcze tynków. nie bro ) uaćh krajowych podaż zboża jest mniejsza, niż 
dawćów:. lecz do osób trzecich, a więc &y to W 111' bojoweini. przeto zwwka. t a k a -w miesiącach ubiegłych, al&j,najzupełniej wy-
lirm prywatnych, czy instytucyj państwowych j nabiera znaczenia, jakkolwiek 
i poszczególnych 0jśó3j. które w sk u tek  strajku i nie maki. Ale w czosacn <ly-i
w danem przedsiębiorstwie lub przctlsiąbićr- j W  stosunkowo szczegół z.- sługuje na- zazna- j zakończeniu których wyjaśnią się posiadane 
stwach poniosły straty. Zgrdnie ’ z propozycja i czmiie. I przez rolnik o w (zwłaszcza drobnych) zapasy,
rządu szwedzkiego, utworzony został specjał- Następnie okoliczucścią znamienną jest, że ( Gdyby one były znaczne, to możnaby się oba- 
uy komitet, mający na ceni opracowanie pro- w transakcjach terminowych ceny obecnie s ą , wiać pewnej zniżki, zdaje się wszakże. że wo-
jektu p fa iva  o c ureny osób trzecich, ponoszą­
ce eh straty w rezultacie strajku. W skład ko- j 
mj-tetu. na którego cze]e stoi prezes Trybunału 
Pracy, wchodzi 30-tu przedstawicieli organfen- 
eyj robot.niczycli. kooperatyw--, stowarzyszeń 
rolniczych. kupieckich, pracowniczycli itp. Pro 
jiókt komitetu przedłożony ma być rządowi już 
w- najbliższym czasie

Nowe kredyty budowlane dla HraKowa.
B an k  G ospodarstw a  K rajow ego przy­

znał d la  m. K rakow a z Państw . F unduszu  
Budow lan eg o  na akcję kredytow o-budów  - 
lana dalszy  k re d y t a m ianow icie: 1) na
d robno  budow nictw o 200 090 zl. 2) na wy­
kończenie  dom ów blokow ych KlO.uOO zl. 
3) na  rem o n t domów o p rzew ażające j licz­
bie m ieszkań  m ałych i 00.000 zl.

Inform acyj udziela  B iu ro  K om itetu  ro z ­
budow y m. K rak o w a  w’ Ratuszu TI-sic p 
d rzw i n r. 30 w godzinach od 1 2 - 1 4 .

le społeczeństwo, wyraża się nietylko w prze 
roście zbędnych czynności manipulacyjnych w 
różnych urzędach publicznych; żinąjduje or.u. 
swoje odbicie na znacznie szerszym terenie: 
każ-dy prywatny człowiek, czy instytucja, ma 
jąc do czynienia z urzędami publicznemu, z ko­
nieczności musi naginać swe postępowanie do 
narzucanych, biurokratycznych metod Tak 
ńp. ktoś. mając do załatwienia sprawę w ja­
kimś urzędzie" nic móże tego dokonać w- jć-J- 
ncj prostej czynności. Musi uczynić zadość- 
skomplikowanym f: miału ościom: wypełnić
stos papierów, podać cały szereg szczegółów, 
nie mających 7 istotą sprawy nic wspólnego

misje z Warsz. ; 16.55 Sanoet-Ó za Lwowa- 17.30
Transmisje z Warsa.; 18.10 Płyty: 18.50 Drogi, 
na dzień nast-.; 18.55 „Go słycinao na św jecie11; 
19.10 Rozmaitości;  ̂19.15 „Na Czasie’1; 19.25 
Tłrauismtejd z Wtars*^ 19.48 Wiadom sport, lo­
kalne; 19.47 Transmisje z Warsz.; 2-1.45 Audy­
cja ze Lwowa; 22.15 Muzyko, z płyt; 23.00 Tr. 
r WłOPiWy. t»isbair#r:vrr

Lwów, (377.4 m.)’ G.: 15.30 Chwilka Ligi 
Moreiidej i Kolonjadnej; 15.40 Audycja dla 

chorych w opu los. kap. -M. Rękasa; 19.l5r'fMo 
«ły“. Pogadanka; 21.30 Skrzynka techniczna- 
21.45 „MMer P lkJ ratuje sytuację1’, wesoła 
audycja.

Warszawa, (1415 m.j G.: 7.00 s /g n a , cza­
su i pieśń „Kiedy ranne w stają zorze”; 7.05 
Gumnastyka; 7.25 Muzyka poranna; 7.35 Dzien­
nik por.; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 7 55 Chwil­
ka- gospodarstwa cłom.; 8.00 Program na dz. 
bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Życie a-rtyst. 
stolicy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Kon­
cert; 12.30 Wiadomości meteoirol.; 12.33 D. c. 
muzyk’ jazzowej; 12.55 Dziennik południowy;
15.05 Wiadiom. o eksporcie polskim; 15.10 W ia­
dom. gos-pod.; 15.20 Płyty; 15.35 Chwilka lotni­
cza i przeciwgazowa; 15.40 And. dla chorych; 
16.20 Lekcja jęz. franc.; 16.35 Recital śpiewa­
czy. 16.55 Trio kameralne; 1730 Odczyt dla 
maturzystów; 17.50 Reportaż; 18.10 Wesoła 
muzyka, płyty; 18.50 Program na dz. nasf.: g. 
18.55 Rozmaitości; 19.15 ..Przegląd rolniczej

riek jest. nieshc-lm- [ stafVznj#ca' na potrzeby krajowe. W chwili oho jf1™5V krajowej i zagranicznej11 (w. z Wilna); 
isiejszych i taki dra cnej w kraju naszymi odbywają się siewy, po 19.2o Recytacje poezyj; 19.40 A indom, sport.;

19.-17 Dziennik wieczorny; 20.00 ..Myśli wybra­
ne11: 20.02 Koncert: 21.00 Koncert Ghopiiiow. 
ski; 21.30 „Skrzynka poczt, tech.n.; 21.45 We­
soła and. 7.o. Lwowa; 2-2.15 Muzyka lekka (pły­
ty); 23.00 W.adom. meteorol. i kom. policyjny;
23.05 Muzyka taneczna.

Katowice, ;395.8 m.) G.: 16.55 8 kuzynka
poc-ztowa dla dzieci; 19.10 „Liczenie chaosu’1, 

-----------.Of)0:-----------

Kurs przeciwlotniczy w Izbie
Drzemysłowo-hatidlowej w Krakowie.

W czasie od 9—11 b. m. odbvł sic w salf 
posiedzeń Izby przemysłowo-handlowej w Kra­
kowie kurs informacyjny dla pracowników tej 
Izby, oraz Izby Kontroli Państwa, mający na 
celu zaznajomienie ich z za-sadni-czemi zagadnie 
niami, związ.ancmi z obroną przeciwlotniczą I 
przeciwgazową Prele-genlami byli: iuż Buczyń­
ski, kpt. Koźmiński, tngT- Lubowicki i instr. 
Mroczkowski. Pracownicy Izby przem.-handlo­
wej w Krakowie ućhwniii przystąpić zbiorowo 
w chara-kcerze członucw dlo L. O. P. P

wyższe od bieżących. Dotąd, zwłaszcza w Chi- bec dużej podaży na jesieni obawy te 
rago. były one stale niższe, co miało pewien, nieuzasadnione, 
związek p r z y c z y n o w y  z rkresem pożniwnym.

ą raczej

m f l K S y  IMPORTOWE WE W l.OS7.K-H 1 ,n, el, , icy r  pr„
Firmy zainteresowane w eksporcie dOjjayyy życia indywyidualnego, jednostka coraz. 

Wioch, mogą przegladaó- w Izbie Przemy częściej musi się stykać z rćźnemi władzami i
ślowo-Handlowej w Krakowie w godzinach 
urzędowych nadesłane przez Radce han­
dlowego przy Ambasadzie R. P . w Rzy­
mie dane. dotyczące włoskich przepisów 
importowych.

 o o  -

Giełda krakowska.
Kraków. 12 kwietnia. Giełda. Bank 

Polski 81.50. Siersza górnicza 5.50, 5 proc. 
pożyczka konwersyjna 62, dolar 5.27—5.29 
Londy-n 27.20—27.50 Szwajcar ja 171 25 
171.75, R°rlin 20^50—209-50

C»iilaux o błędach madsyzmu.
W paryskim „Gapiła!"1 ldmzał się nriykid h. 

prem jera mhustrńw Caillaus, w- którym wyfcknię 
to wielkie błędy mar-ksistew popełnione od c-za 
só.w wielkiej wojny. Jeśli socjaldemokracja zła­
maną została- we B loszc-h, Niemczech, o o.-t-at- 
nio w Austrji, jest to konsekwentnem następ­
stwem polityki ma.rksist-ów, którzy zamiast si­
ły swe zogniskować dla współpracy nad prztpro 
wadzeniem wielkiego dzieła odbudowy społecz­
nej. myśleli tylko o tein, by silą przeprowauzać 
pewne postulaty marksyzmu. Posiali oni polu z v 
wę dmoagogji i gdybyr zielska tego nie wyple­
niono. kraje, w których ona wzrastała Sunę­
łyby.

!3iurokratvzacja społeczeństwa
Plaga biurokracji, na którą uskarża, się ca- Wymownym przykładem w tym zakresie jest

ust pewnej fabryki metalowej, przytocz-onej w 
organie związku tego przemysłu. Fabryka ta  
zapytuje się, czy pracujący w niej urzędnicy 
są jej urzędnikami, mającymi wykonyrwa.ć ro­
botę. związaną z produkcją, czy też, urzędnika 
mi ubezpieczani! społecznej iuh urzędów skar 
howych. Od szeregu bowiem miesięcy urzędni­
cy w dziale handlowym zajęci są wypełnia­
niem rozmaitych formularzy. Pomijając stoi* • 
papierów z urzędu statystycznego itp. ubewpie 
czalnia społeczna przysłała do wypełnienia 
stos rozmaitych rormuiarzy, nadto żąda. roz­
dzielenia dwutygodniowych wypłat na jedno- 
tygodniowe, co jest podwójną robotą, podobny 
stos przystał urząd skarbowy itd.

< Nie, uiega wa tpiiwoścj, że zab ieran ie  przez  
rożne u rzęd y  czasu  urzędnikom  tanryk i, dla 
uczynienia zadość w dużej mierze zbędnej for 
malistyoe. jest naprawdę krzywdzące dla przedurzędami. Joż,eli w-zrost- tej mgeiencji o-dbywac, 

sir będiie nadal pod znakiem niurckratyzmu, 
to przeciętny ezlowdek niedługo zatracić może 
zdolność prostego myślenia i pc-stejiowania. a 
jedno i drugie naginać, będzie do skompliko­
wanych, biurokratycznych form

Biurokratyzaeja urzędów prowadzi więc do 
biurckratyzacji społeczeństwa, któremu rychło 
m o ż e  nie starczyć czasu na własne sprawy.

siębiorstwa "i dla całego społeczeństwa. Dziś 
bowiem, kiedy egzystencja wdał u przedsię­
biorstw wisi dosłownie na włosku, zbiurokra­
tyzowanie naszych urzędów, pociągając za. so­
bą zbędne koszta, oraz absorbując czas i ener - 
gję ptrsoualu na nieistotne sprawy, nieraz mo­
że przeważyć szalę istnienia przedsiębiorstwa. 

 :ooo:---------
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'F a r f l f f l .
Kulturalny Kraku* przeciw inntoim

Warszawskiego Radja.
Z inicjatywy Towarzystwa Muzycznego 

w Krakowie, odbyło si'ę w dniu 10 b. ir.. 
zebranie, reprezentantów nauki, literatury 
i sztuki, celem omówienia sprawy pokrzyw 
dzenia Krakowa przez Dyrekcjo I o] k ie ­
go Radia w Warszawie, które w ostatnich 
czasach prawie, że nie korzysta przy ukła­
daniu programów radiowych z krakow- 
•kic!) sil w charakterze prelegentów, czy 

wy konawców audycyj muzycznych.
.Jednomyślnie ucliwalono nastepuiacy. 

protest: Zebrani w dniu 10 kwietnia 1931 
-reku rrprezentacni: Towarzystwa Az kol y 
Ludowej. Teatru Aliejskiego im -I. Blowac

■ o n

Od czwartku dnia |2 b, m, % Idnateatrze „ S Z T I J K A vr
Krynica humoru i śm iechu, czarujac.a artyzmem i urokiem przebojowych p orenek !

P i E S N U R Z  ! * '9P S Z r W Y
fascynujący, upojny roroins m iłosny o em ocjonującej treści i u iezw ykłem  n a p ięc u  kom edjow eni

Przebojowe, popularne pm senki, które są ua ustach całej Polski
„ T y lk o  /. T ob ą 1 d la  C ie b ie  “ „Zrób to  t a k  “

W spaniała itrstrzowska kreacja T iin  R n r ł f t  w otoczeniuM . Uorctyftskie], Basi Gilewski*! św iet 
„polsk iego Cbevaiiera11 kiły. ŁltlUII kom ika W tad. V kaltera, ,M- Z nicza mn

Reżyserji M. \VASZYŃSKTKGO. Pierw szy film  polski, k tó r y  pobił rekord sukcesu i powadzenia  
lajw iększych szlagierów  dotychczas widzianych. — Ceny popularne od aO-ciu groszy

kiego, Związku Artystów P a ty k ó w , Tow 
Miłośników Książki, Tow Muzycznego, 
Tow. Śpiewackiego ..Echo11, Towc Oralo- 
ryjnego, Cnóru Legjcausiów, Cbóm Cecyl- 
..ańskiego. Chóru Urzędników Magistratu, 
Chóni „Hasło11, ChónńALutnia11 Towę Ope­
rowego. Chóru Opery, Orkiestry Opery, 
Związku Chórów Kościelnych, Sekcji Śpie 
w u Szkól powsz. Związku Zawodowego 
Muzyków Polskich — Oddział w Krako­
wie, Orkiestry Symfonicznej Pracowników 
Ubezpiecza! ni Społecznej. Mistrzowskiej 
Orkiestry Okręgowej Dyrekcji K. P. w 
Kwikowie. Orkiestry Pracowników Magi­
stratu, Konserwatoyjum Krakowskiego. 

Szkoły Muzycznej im. Wi. Żeleńskiego, 
Szkoły Muzycznej im. St. Moniuszki, i in.. 
dalej obecni na posiedzeniu krytycy mu­
zyczni Prasy Krakowskiej, muzycy, pla­
stycy. artyści, literaci, zakładają stanow­
czy protest przeciwko systemowi układa­
nia programów przez Dyrekcje Polskieeo  
Radja w- W arszawie i żądają: uwzględnie­
ni?. przy układaniu programów w odpo­
wiednio szerok'm zakresie, dostosowanym 
do kulturalnego -znaczenia Krakowa, sil 

artystycznych i naukowych Krakowa.
 oo-----

Programy stacyj radj. wych
Sobota. 14 kwietnia 1934 r. I

K rak ów . (904.3 m.) O.: 7.00 Audycja powin­
na; 1-1.35 Program ma dz. bież.: 11.40 Przegląd 
prasy: 11.50 lYiaćlom. bież.: 11.57 Sygaiał czasu, 
hejnał; 12.05 Transmisja 7, Warsz.: 15.05 Trans­
misja. z Warsz.; 15.20 Płyty; 15.35 Kronika łin--_ 
.■e-rska-; 15.49 Audycja <Ma chorych; 16,20 Trans-

s t a i w w f c h f l  M i t
w sorawie rozbrojenia.

Londyński ..Times11 poświęci! Ostatnio 
artykuł wistępny problemowi rozbrojenia.

Podkreślając na występie celowość 
odroczenia prac konferencji rozbrojenio­
wej w- chwili, gdy  pertraktacje prowa­
dzone na drodze dyplomatyczuej znajduje 
się w stadjuni korzystnem, dziennik w y  
raza nadzieję, że do 30 kwietnia, t. j. do po­
nownego zebrania, prezydjum konferencji, 
sytuacja będzie już do tego stopnia wyj a 
śniona, iż komitet redakcyjny redzie mógł 
przystąpić do przeprowadzenia pożądanych 
zmian w projekcie konwencji rozbrojenio­
wej.

IV dalszym ciągu swego artykułu ..Ti­
mes11 wskazuje na trudności istniejące 
w związku z dojściem do władzy nowego 
reżimu w Niemczech i zaznacza, żc w praw ­
dzie zaniepokojenie Europy nie jest już tak 
wielkie, jalt przed rokiem, jednakże obecna 
sytuacja nie jest jeszcze korzystuą dla prac, 
rozbrojeniowych. W dodatku zwiększenie 
wydatków zorojeniowych przez Niemcy nic 
może -wpłynąć zacnęcająco na rozbrojenie 
innych państw, które wolą polegać na wła­
snej sile a-niżtdi opierać swe bezpieczeństw o 
na ostrożnych postanowieniach prawnych.

Na interwencję ambasadora angielskiego  
w Berlinie w sprawie podwyższenia niemiec­
kiego budżetu wojskowego. v. Neurath u- 
dzielił wyjaśnień, jednakże należy się oba­
wiać. że zapewnienia te nie wystarczą do u- 
Sunięcia &oaw Jak długo między Francją a 
Niemcami istnieją różnice, tak długo nie Mro­
źna m yśleć o Dodpisaniti konwencji. Słowo 
ma, teraz Francja1. Chodzi o to, jakich gwa- 
rancyj bezpieczeństwa będzie zadała.

Nie ulega wątpliwości, pisz? dalej dzien- 
naz, że Anglja zgodzi się na gwarancje, jed­
nakże tylko yzamian za ustępstwa w przj 
znaniu Niemcom niektórych gatunków broni
Trudna' sytuacja Francji, znajduje w Anglji 
zrozumienie, to taż Anglja nie żada nierozsą 
ónego rozbrojenia, które mogłoby doprowa­
dzić do nowej wojny, lecz raczej dąży do 
rozbrojenia, opa-rtego na zasadzie realnej, 
zdolnej do utrwaleni? pokoju.
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Strajk marynarzy i palaczy okrętowych
w Danji.

Kopenhaga, 12 kwietnia. Dzisiejszej no 
cy wybuch! w Danji strajk marynarzy i 
palaczy okrętowych. Związek marynarzy 
wypowiedział sie m  natychmiastowym 
sirajkiem 437 glosami przeciw 73, zaś 
związek palaczy 373 glosami przeciw J 9, 
w następstwie czego proklamowano strajk, 
mimo, że sąd rozjemczy nzn?.ł strajk za 
nielegalny.

BEKONIARME DUŃSKIE STRAJKUJĄ.
Londyn, (PAT). „Times" donosi z Ko­

penhagi, że usiłowania pośrednictwa w za­
targu w duńskim przemyśle bekonowym  
rawiodly i strajk rozpoczął się w sobotę 
rano.

Stan wyjątkowy w Saragossie.
Madryt 12 kwietnia. W Saragossie i 

okolicy proklamowany został dziś stan wy­
jątkowy. ponieważ w związku z trwającym 
już od kilkunastu dni strajkiem general­
nym wytworzyła się groźna sytuacja. Do 
miasta ściągnięto znaczne posiłki poli­
cyjne.

Uznanie Rosji m .  przez Małą Entenfę
Londyn. 12 kwietnia. Delegat sowiec­

ki na konferencji rozbrojeniowej poseł so- 
.wiecki w Helsłngforsie Borys Stołu złożył 
wczoraj bawiącemu w Genewie rumuń­
skiemu ministrowi spraw zagranicznych 
Titulescu wizyto, podczas której obaj dy­
plomaci odbyli dłuższą rożmowe. Dzien­
niki angielskie utrzymują, że wczorajsza 
Tozmowa sowiecko-rumuńska siała w związ 
ku z kwestją uznania Rosji sowieckiej 
przez Małą Ententę. Pertraktacje w tej 
sprawie uczyniły już znaczne postępy, tak 
że sfery zainteresowane sadza, iż, odpo­
wiedni układ dojdzie do skutku już pod­
czas wizyty Titulescu w Paryżu.

REKORD DŁUGOŚCI LOTU NA 
SZYBOWCU.

Moskwa. (PAT). Komendant wyższej 
szkoły szybowcowej Ossoawiochimu utrzy­
ma! się na szybowcu w7 ciągu 17 godzin 41 
minut, ustanawiając nowy wszeclizwiązko- 
wv rekord długości lotu ua szybowcu.

Jak wyratowano rozbitków „Czeluskina*1

-oo-

PIERWSZE KROKI POLSKIEJ ŚPIEW'ACZ 
KI W WIEDNIU. Janina Jawonska, absolwent­
ka -konserwatorium w Wiedniu, rozpoczynając 
swą- karjorę. śpiewacką, śpiewała, na Mszy 
św w przepełnionym kościele polskim w Wie­
dniu w Wielkanoc, dając przykład dobrej ka­
toliczki. -Test or.a córką e. p. Adolfa .Jaworskie­
go, dyrektora gen. konsulatu polskiego i dhigo- 
letniego wydziałowego stowarzyszeń polskich:
..Bibljoteha". „Przytulisko Polskie" i „ot-rzę- 
cha“ w Wiedniu

OJCIEC ŚW. NIE PRZYJĄŁ PAPENA.
Biuro Reutera donosi, iż bawiący obecnie we 
Włoszech wicekanclerz von Papen prosił o an- 
djencję u Papieża, który jednak odmówił i von  
Papena nie przyjął.

ŚMIERĆ NA MONT BLANC. Pewien in­
żynier niemiecki nazwiskiem Dem, zatru­
dniony w warsztatach balonowych we Fried- 

. richshafen, podjął próbę osiągnięcia w ciągu 
'jednego dnia szczytu Mont- Blanc. Gdy był .141 delegację, złożoną z 50 kobiet, które przed- 
już niedaleko celu opuściły go siły i upadł i stawiły mu w-jak strasznej nędzy znajdują się 
zemdlony na ziemię. W parę godzin później j rodziny tak długo więzionych mężów. Oswiad- 
grupa turystów znalazła ciało inżyniera, | czyły one, że zostały bez środków do życia, 
wszelkie jednak próby uratowania go pozo-1 mieszkania zostały im wypowiedziane , wraz 
stały bez skutku. ' Nieostrożny alpnisfa 2 dzieómi cierpią najstraszniejszą nędzę. Dorna 
zmarł z zimna i wyczerpania. ' , -?yły. się ono pomocy rządowej i wypuszczenia

Wcdliig doniesień drogą, radjową, otrzyma 
nyefi od zastępcy dyrektora pętnocnej drogi 
morskiej, Uszakowa, szczegóły uratowania 
r.oz-bitków z prof. Schmidtem na czele przed­
stawiają się następująco:

: U ■ ■ '
W dniu' 7 bm. — brzmi raport —w wy­

startowały z W ankarm  trzy samoloty pro­
wadzone przez Kamanina, Molókowa. i 
Slepniewa do obozowiska rozbitków ..Cze­
luskina". Lot trwał 43 minut. Podczas lą­
dowania samolot Slepniewa został uszko­
dzony. Slcpniew przystąpił zaraz do na 
prawy uszkodzenia. Lotnicy Kamanin i Mo 
Jokow zabrali z sobą o rozbitków i natych­
miast podjęli lot powrotny. [Jszakow pozo­
stał w obozow isku przez, 3 dni, aby , się  
dokładnie zaznajomić z,

SYTUACJĄ I POTRZEBAMI ROZBITKÓW
Obóz prof. Schmidta otoczony jest ze wszyst 
kich stron potożnemi lodami. Ludzie obo­
zują w baraku drewnianym i 10 celta* li. 
We wszystkich pomieszkaniach zbudowa­
no piece z kominami wychodzącemi na 
zewnątrz. Mieszkania oświetlone są spe­
cjalnymi lumpami, wynalezionemi przez, 
rozbitków. Obóz posiada dostateczną ilość 
żywności, odzieży i materjalu opalowego. 
Pożywieni© otrzymują rozbitkowie z wy­
budowanej kuchni i piekarni, wypiekają­
cej chleb. Życie w obozie pozornie wyda­
je się spokojneni i pomyślnem, jednakże 
przy dokładniejsze* obserwacji okazuje 
się, że tak nic jest. lecz raczej ma wszel­
kie cechy

ŻYCIA Na  WULKANIE.
Ludzie znajdują się w ustawi ranem napię­
ciu. obawiając sie, ze lada chwila rozpocz­
nie sie ruch lodowców. W dniu 8 kwietnia 
bloki lodowe zniszczyły kuchnię. Zaraz na 
drugi dzień przeżywali rozbitkowie cięż­
kie chwile, najcięższe od czasu zatonięcia 
„Czeluskina. Poczęły się bowiem poruszać 
lodowce, wskutek czego barak został zgnie 
ciony, a łódź motorowa zupełnie zniszczo­
na. zaś skład drzewa został całkiem po­
grzebany. Lotnisko na którem znajdował 
się aparat Slepniewa uległo zniszczeniu.

DYSCYPLINA.
Drugi napór lodów zmienił kompletnie

wygląd obozowiska. Jeżeli podobno kata­
strofy nie pociągają za sobą większych 
ofiar, to jedynie dzięki panującęj w obozie 
dyscyplinie i wzorowemu porządkowi. Z 
chwilą, gdy zauważone zostaną pierwsze 
ruchy lodów, każdy z rozbitków spełnia 
swoje zadanie wyznaczone mu poprzednio 
w planie mobilizacyjnym. Prof. Schmidt 
i jego zastępca Bobrowski cieszą się nie­
wzruszonym autorytetem. — Przewożenie 
rozbitków z kry lodowej na ląd stały od­
bywa sio według kolejności . ustalonej na 
podstawie stwierdzonej wytrzymałości fi­
zycznej każdego z załogi.

Po przezwyciężeniu napom kry lodo­
wej w dniu 9 bm. ludzie przetransporto­
wali samolot Slepniewa na inne lotnisko, 
urządzone w odległości półtora kilometra 
od pierwszego. Po naprawie samolotu Slep 
niew zabrał na pogląd (1 rozbitków i od­
wiózł ich na stały ląd. Komanin odwiózł 
w tym samym dniu 3 rozbitków, a Molo- 
tow w trzech lotach wyratował 13 osób. 
W dniu 11 bm. przedsięwziął Komanin 3 
loty i przewiózł do Wankarou 15 osób. 
podczas gdy Mołotow zawracał 4 ra/y i 
przewiózł 20 osób, w tern także prof. 
Schmidta.

W OBOZIE POZOSTAŁO JESZCZE 
28 OSÓB.

pod dowództwem Bobrowskiego. Są ©ni 
jak najlepszej myśli. W dniu 7 bm oróz 
otrzymał sanie zaprzężone w psy, przez 
co ułatwione zostaną prace majace na celu 
ocalenie wartościowego materiału i instru­
mentów. Wyratowani rozbitkowie zostaną 
przetransportowani z Wankaren na przy­
lądek W ellen a stamtąd do zatoki Opatrz­
ności. Uszakow wyraża nadzieję, że o ile 
zezwolą warunki atmosferyczne- akcja ra­
tunkowa już dziś, 12 kwietnia zostanie za­
kończona. O ile stan zdrowia prof. Schmid­
ta nie dozna poprawy, zostanie on jeszcze 
dziś przetransportowany na Alaskę i tam 
umieszczony w jakim szpitalu .
I  Moskwa, (PAT). Dzisiaj z obozu roz­

bitków „Czeluskina" przewieziono dc Wan 
karen jeszcze 22 osoby. W obozie pozosta­
ło już obecnie tylko 6 osób. Profesor 
Schmidt przewieziony został na Alaskę.

Żony aresztowanych schutzbundowców
demonstrują przed prokuraturą i sądem w Lincu.

Wiedeń, 12 kwietnia. W Lincu doszło dziś 
do demonstracji wdów po poległych podczas 
rozruchów lutowych, oraz żon aresztowanych 
w związku z rozruchami członków Schutzbun-
du. Wynędzniało kobiety wraz z dziećmi przy­
były tłumnie przed budynek prokuratorski, żą 
dając wypuszczenia z aresztów ich mężów, ży­
wicieli rodzin. Później demonstrantKi udały się 
przed budynek' sądu krajowego, gdzie znajdują 
się aresztowani Schufzbimdowcy. Budynek °- 
toczony został silnym oddziałem policji.

Namiestnik Ge niej Austrji Gleisner przy-

Od piątku 12 kwietnia
W ielki epos życiow y o utw orach m istrza kom pozycji JANA STRAUSSA — Najdoskonal­

szy utwór treściow y i m uzyczny!

Wiedeńska K!rew
(W ALC STR A U SSA ) „Nad pięknym , m odrym  Dunajem 14. Dzieje m elodji, która zaw ojo­
wała św iat cały. — P łyń  piękna m elod jo  — W tobie cały  m ój św ia t! — Obraz produ­
kcji au»trjackiej. — Treść — Gra — Technika — W ystawa. — Obraz ten  jest dowodem  
jak niezm ierną jest wartość p ięknej m elodji dla stw orzenia w ielk iego film u, sp o tęg o w a ­
na finezyjną grą w tytnlo- n n « .fn uja  F r ń h lip h ź l T>’le  w  D m  fdm ie czaru,nroku i ży­
wej roli ulubieńca K rakowa U uolalla I I UllliullCł. c,-af m u g j on zaciiw yeić  każdego. 

Dodatek do program u: tygodnik dźw iękow y Paramoutu

Trzy w yśw ietlan ia  w  dnie pow szednie  o godz. 5, 7. i 9 w ieczór, a w niedziele i św ięta  
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn, szk ó ł średn. (w m undur­

kach) przy kasie.

W nied zie lę , dnia 15-go k w ietn ia  o godzin ie 11.30 PORANEK

„ A r y s t o k r a c j a  P o d z i e m i " .  Geny miejsc jednolite po 50 gr.
li*

na wolność żywicieli rodzin. Namiestnik zapew 
uiaf delegację, że sprawa zostanie zbadana,

O WYPŁATĘ ZASIŁKÓW Z OFIARNOŚCI 
PUBLICZNEJ.

Praga, 12 kwietnia. Przed gmachem parla­
mentu demontrowały dziś wdowy po górni­
kach, którzy zginęli w kopalni Nelsona w Osie 
ku podczas ostatniej Katastrofy. Wdowy przy­
były z Osietu wraz z dzieómi i żądały, aby wy 
płacono im zasiłki z funduszów zebranych dro­
gą publicznych składek Prezydent Izby przy­
jął delegację 1 obieca! zająć się sprawą.

Czy Niemey dążą do podziału .
Czechosłowacji?

Proces szpiegowski w Morawskiej Ostrawie.

Praga 12 kwietnia. Przed sądem okręgowym 
w Mora wskiej Ostrawie rozpoczął się dziś proces 
przeciw obywatelowi niemieckiemu drowi Hel­
mutowi Klocke, oskarżonemu o szpiegostwo.
Dr. Helmut Klocke, który jest. członkiem SS. 
(sztafety oehonnej), aresztowany z*,-stał w listo 
padzie ub. roku w Bogumiinie, g ly  wracał do 
Słowacji, gdzie miał się zajmować szpiego­
stwem. Oskarżonego broni 3 adwokatów nie­
mieckich. Główną wytyczną, obrony jest „poko­
jowa" mowa Hitlera, wygłoszona- w Reichsta­
gu w maju ub. roku, którą obrońcy usiłują, wy 
zyskać jako argument odciążający, mający udo 
wodnić, że „trzecia Rzesza" nie dąży do po­
działu Czechosłowacji. Rozprawa prowadzona 
jest przy drzwiach zamkniętych.

MOŻLIWOŚĆ POWROTU NIEMIEC DO 
LIGI.

Wiedeń. 12 kwietnik Zdaniem berliń­
skich kół dyplomaK-cznych istnieje ..możli­
wość powrotu Niemiec do Ligi Narodów. 
Rząd niemiecki byłby skłonny cip teeo 
kroku wówczas, gdyby rokowania o kon­
wencję rozbrojeniową dały wynik zadowa­
lający rząd Rzeszy. "

W y g r a n e  n a  l o t e r i i
Warszawa 12. 4. (Telef. wl.). Poucza? dzi­

siejszego ciągnienia. Państwowej Łoterji Klaso 
woj padły wygrane: 300.000 zł. na. Nr 74.839, 
100.000 zł. na Nr. 75859. 50.000 zł. na Nr.
111305. 1.34408, po 20.000 zl na Nry 135348,
75926. 102738. po 15.000 zl. na. Nry 78591,
128760. po 10.000 zł. na Nry 100879. 144148, 
po 5.000 zł. na Nry 911. 65065, 7203 115673,
l»o 2.0G0 zł. na Nry 115680. 150055 80862,
129098. 145119. po 1.000 zł. na Nry 39456,
46611. 77252. 96698. 103843, 111033. 130208, 
17928. 18271. 38053. "2129. 74403. 77651,
88529. 114230. 116250. 140106, 11/699.
W PLATA LASÓW PAŃSTWOWYCH DO 

SKARBU.
Warszawa, (PAT). Lasy Państwowe w 

■ciągu I kwartału 1934 r. przelały do skar­
bu >• ńslwa sunnę 6.300.000 zł. jako czystą 
nadwyżkę nad wydatkami.

NOWA ORDYNACJA PODATKOWA.
Warszawa. 12-go kwietnia. (Tel. w l). 

Nowa ordynacja podatkowa, uchwalona 
w ciągu minionej sesji wejdzie w życie od 
1 października. Do tego czasu procedura 
podatkowa odbywać sie będzie według do­
tychczasowych przepisów.
WYBORY GMINNE W WOJEW. ŁÓDZKICH.

Warszawa 12. 4. (Telef. wł.). Wojewrdw 
łódzki wyznaczył wybory do rad miejskich 
w Łodzi Kaliszu. Tomaszowie, Zgierzu i Pabia­
nicach na- 27 maja.

KIEROWNICTWA 
ROBÓT MELIORACYJNYCH.

Warszawa 12 4. (Tełef. wl.). Zaządzenlem 
mnistra rolnictwa stworzono nowe jednostki 
administracyjne dla kierowania robotami meljo- 
lacyjnemi. Kierownictwa to powstaną, w K ra. 
kowie, Bochni, Oświęcimiu, Rzeszowie, Lwowie 
i Żółkwi.

B ankiety  i przyjęcia
jako ,,k o s z ta  handlowe".

Warszawa, 12-go kwietnia. (Tel. wl). 
Najwyższy Trybuna! Administracyjny ©gło 
sił wyrok w procesie, powstałym na tle 
skarbowym a wszczętym przez jedną ze 
spółek akeyjnycłi przemysłu metalowego. 
Izba skarbowa przy- obliczaniu dochodów' 
tego przedsiębiorstwa nie uznała kilkuna­
stu pozyeyj. oznaczonych jako koszta han­
dlowe. poniesione z okazji bankietów i 
przyjęć wydanych przez spółkę. Najwyższy 
Trybuna! Administracyjny określił, że ban 
ki ety takie mogą być uważane za koszta 
handlowe tylko w tym wypadku, gdy były 
urządzane niewątpliwie w interesie spółki. 
Zwyczaje kupieckie dopuszczają bowiem 
urządzania przyjęć pracowników a także 
ich władz. Potrącenie takich wydatków' 
musi być uznane za możliwe, o ile poczy­
nione były dla dobra spółki.

Włochy zaciągnęły pożyczką w Hoiandj)
Warszawa, 12. 4. (PA T. Dzisiaj waluty an­

gielska- i włoska, których spadek zaakcentował 
się w dniu wczorajszym, wzmocniły się, nie 
osiągając jednak kursów- z przed, paru dni. Za 
granicą krążą pogłoski, jako-by W iochy zacią­
gnęły- w Banku Holenderskim krótkotermino­
wą pożyczkę w wysokości 100 mil jonów flore­
nów, mającą zapobiec skutkom odpływu pokry 
da z Banku włoskiego.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 12. 4. (Telef. wi.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 123.93; Holandja 358.45; Kopen­
haga 122.10; Londyn 27.35; Nowy Jork  27; P a 
ryż 34.93; P raga 22.03: Szw-ajcarja 171.43;
Sztokholm 141; Wiochy 45.45.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nieje­
dnolita, dolar w obrotach pozagiełdowych 
5.275; rubel złoty 4.65; dolar złoty 8.99: m ar­
ka niemiecka 204; funt ezterlingów 27.30,

Papiery procentowe: Budowlana 43.90; sta 
bilizaeyjna 57.88; premjow-a dolarowa 55.35; 
kon wersyjna 61.50; kolejowa konwersyjna 
56.75. Obligacje i listy zastawne banków- pań­
stwowych bez zmiany.

Akcje: Bank Polski 80: Lilpop 11.60; Sta­
rachowice 10.50. Tendencja dla pożyczek pań 
stwowyoh i listów zastawnych mocniejsza, dla 
akcyj słabsza.

_ — oo-----
NOWE POCIĄGI NA U N JI STRÓŻE—NO­

WY SĄCZ. Dyrekcja Kolei Państw, w Krako­
wie komunikuje: Począwszy od 16 kwietnia 
b. r. uruchamia się codziennie % wyjątkiem nie 
dziel i świąt na odcinku Stróże—Nowy Sącz 
nową parę pociągów osobowych Nr. 613 i 620. 
Pociąg-Nr. 613 odchodzi ze Stróż o godz. 12.04 
i przychodzi do Nowego Sącza o godz. 13.00, 
pociąg Nr. 630 odchodzi z Nowego Sącza o go 
dżinie 14.40 i przychodzi do -St-róż o g. 15.42.

Warszawa 12. 4. (Telef. wl.). Zakończył się 
proces Andrzeja Czyryckiego, b. wiceprezesa 
Bratniej Pomocy Wyższej Szkoły Handlowej, 
który przywłaszczył sobie 3.000 zt. Sąd skazał 
go na rok wiezienia, darowując mu połowę kary 
z amnestji, resztę zawieszając na trzy lata.

\
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„K uleczka44
p a n i m niiiatro\ra  III. re p u b lik i.

au to ryzow any  przekład z francuskie go 
Zofji Skolimowskiej.

No. a teraz czas już zejść.. Daniel chce 
abym  była przed gośćmi w -salonie, mam 
nadzieję, że się cny ba nie spóźnię, gd ż 
lunęli, k tó ry  czeka traci na v,artości.

u ‘h, byłabym  zapom niała o mycli wró­
blach! Są to  w ierni rroi p iz rjae ie le . k tórzy  
codziennie sk ładają  mi w iz ,ty . Rozsypuję 
na balkonik proso i nknu-liy tdileba. staw iam  
dwa naczyń]:,- /. wodą dla ptasiego św iat­
ka. Oto zjawia się dziadek, na jstarszy  z. ca­
łej bandy. 1’rzyf m knął na balkon, z apc- 
ly lcm  zabii.aa się do uoćfy, w ybierając n a j­
większe kaw ałk i chlcba z pominięciem pro­
sa. P m h y w a ją  i m łode, dziobią bez w yboru 
na praw o i lewo. poczem rzucają  sic do na- 
iay iika  z wodą z tak  wesglcm ćwierkanu-.m 
,:c r-irj raduję w raz z nimi. Jed en  z nich 
śm ielszej na tu ry , wpada do zaim prowizowa­
niu e-aimy a choć kąpiel trwa zaledwie 
je t nndc. ileż kłopotu ma po wyjściu z wo­
dy! O trzepuje p iórka, na.4roszą je tworząc 
z siebie małą żywą i puszystą k u lk ę /s ia d a  
ua balustradzie kam iennej, w ygrzew a się na 
Końcu, śpiewa na cały gurdziołok i na -wój 
>pQsóii bardzo jest szczęśliwy

—  Mamo! Kuleczko!
Dwugłos D aniela i Denizy poprzedza ich 

rwi iby

—  K uleczko, czy w ie sz . 'ż e  goście już 
przybyli: nie jesteś jeszcze gotow a?

—  Ależ ta k . oddaw na!
—  Gzemu więc nie keszłaś jeszcze m a­

nio? K iarcia i ja  od k w ad ran sa  silimy się 
na w ytłum aczenie tw ego opóźnienia. —  od­
żyw i się ■/. w ym ów ką w glosie Deniza.

Nic łubie -luchać- napom nieć-m ych  ró- 
rck. zdaje mi sićj żp słygac głos mamy'. Ojłf 
pow-iadam więc dość ostro: ' "

—  Dobrze gdy maci©; sposobność u pra­
wiąc sic w sztuk,: przyjm ow ania gości., zba­
wienna to lekcja dla panien przybyłych 
z prowincji.

Deniza robi obrażoną minkę, 'w cale bo 
w-.cm. nic lubi bym jej przypom inała, in  nie­
ma żadnego praw a do ty tu łu  Paryżanki. 
Uważa tę nazwę, za ty tu ł, którym  szczycić 
się lubi. . .. 1

tltfchoiJząc •/. D ankiem  wyźnalam  ifhiź 
praw dę: dla śniadania wróhclkćm .zapom nia­
łam o lunJuU ohu  kandvdatóv,- na Prezesów 
'Rady.

Tt.
Ualhyf (Jz\ mówię z panią Kuleczką'.'

—  Tak. mój Jack u . ( Nogo sobię ży­
czysz?

— Preedow szysfl-.iem d/ąeudobry, a . po­
tem dziś si-bo;a, oji-ieo w ybiera sic na po],,- 
wanic. mam cale popołudni:-: dla siebie. Gzy 
paitf zeclioc w \ brać się ze mną n a  przejażdż­
kę po W ersalu, śnieg nadal tej nocy. nie wie 
sio o mm w Paryżu, lecz stary  m ik : nic 
tk n ię ty  przez zam iataczy, będzie p rżen r 
downy.

—  Jestem  zawsze gotow a do wycieczek, 
na łono na tu iy . najchętniej w-ieo Mo zgodzę.

ale dziwi mnie, że nie zabierasz do au ta  ja ­
kiej młodej dam y?

—  Ach. pani K uleczko, pani wie najle 
piej. iż . •/. nikim nic baw ię się rak  dobrze,? 
j'ak z parną.

—  Nie przesadzaj mój m ały. a zresztą 
polem  o tern. .Testem gotow a, przyjedź k ie ­
dy zechcesz. Poseł inauguruje coś tam . a 
moje panny zajęte ku ltu rą  fizyczną: tańcem  

-rytm icznym , fechtunkirm . calyin tym  k ra ­
nu rn modnych faram uszek.

II* -  Zgoda zatem , o drugiej.
Zawieszam słuchaw kę. Mam prze u nową 

schadzkę, gdy  m iałam  naznaczono już :nne, 
lecz Jackow i nie mogę nic odmówić a wre- 
sząie spacer autem  jest dużo zabawniejszy 
niżeli trzy w izyty, jakie mi Dadieł-' narzucił- 
Polaoil mi odwiedzić trzy  dam y: żono Prcze- 
sh Tzby. ż'ijhr Prezesa denatu  i żonę m inistra 
finrfhśów. Nieładu zadanie .mi a kim ln spel- 
'.Mgniia!
r" “Do?.ła i K iarcia zajęły się mym strojem 
na te sensacyjne w izyty, były* obecne przy1 
jn ia rz e .u  kraw cow ej, wybrały trzew iki, to ­
rebkę. dostosow ane do uroczystej całości. 
A ry g  Daniel przy pożegnaniu w ydaw ał mi 
różne polecenia: ..K uleczko, nic zapomnij
o niozem. nie ziewaj w salonach prezesowej 
Senatu, nie zaśnij u prezesowej Izby i nic 

•puft-iedz przypadkiem  u rnżSSstrowjdj finan 
sów. i ' ludzie in teresu to przeważnie b a n ­
dyci, :.ku leczko , pomyśl zawsze czy to ćo 
masz powiedzieć lub uczynić będzie w h rr- 
numji z twojem  otoczeniem '1.

0 . Daniel zna mię dobrze, wio że często 
uciekam  duchem z salonów, gdzie obowiązek 
mię więzi, Sied-zę w wygodnym  fotelu, udaję,

że słucham  »iow pani doipu. albo m ojej s ą ­
siadki. uśm iecham  się głupio, wszyscy zado­
woleni a ja  n n ś lą  um ykam  z owych w nętrz 
paryskich, tak  podobnych do sTeflie,1 gdzie 
w  kółko pow tarza się to samo. Gdzie jestem ? 
W  mojej Ow em ji, n a  wsi, w  Jen za t; tam  me 
najmilsze wspom nienia. Zwierzęta kw iaty , 
zbiory, w szystko co w iążę sio z rolą. fn rze­
czy z którom i zżyłam się tak  ściśle, że rui 
me schodzą z pamięci i często na przyjęciu 
w rzekom o wytwornym- salonie zdarza mi się 
wspomnieć, ż |  K rasula. czy R ura. jedna z n a ­
szych krów  najpiękniejszych, ma w łaśni0 
w tych dniach obdarzyć nasld e lęc iem . Nic 
stoję na wysokości zadania, jak  tw ierdzi 
mo,ja Dozia. lecz pani de S ć ru n y . żona tak  
łagodnego męża. ma prawo do poolażliwych 
sądów. Wiem,' -śe mówią o niej. ..To dam a 
z prowincji, trochę dziw aczna". TtP dziwa ,:z- 
npść sprawia, że mi w ybaczają prowincję, 
iihoijj prow iucja. mc panie w arta ty le co l 'a -  
ryż. a w M arsyljk BOrdeauK. czy Lugdunie 
widyw-alam chodzące szkielery równie jak  
wy chude i dobrze ubrane.

i >stry głos trąbk i: b.egnc do okna: to J a ­
cek na swem ..Torpedo". Rozumiem, dlacze­
go do tow arzystw a w ybrał sobie K uleezk ,. 
Na przejażdżkę takfeui autem  przy pięciu 
stopniach mrozu mógł .zapro-ić jodynie ko­
bieto kp iącą sobie zc srogo-ei zimy. W kła­
daj!? ciepłą czapkę i k u rtk ę  fu trzaną, w k tó ­
rej na- wsi zwykłam biegać po-góraoli. Liczne 
szczegóły stroju, przeznaczonego na w izyty 
oficjalne spoczyw ają rozłożone na łóżku. 
Mniejsza o to. posłużą na inny dmen. mam 
jeszcze c:iją zimę na  tak ie  nudzir.rstwa.

(Ciąg ilnlfz.’ nmtąpii

Znany z solidności
Art. Zakład Rzeźby Kościelnej

j a m  m u m a a
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

P o l e c a  P .  T .  P U C H O W IE N S T  WU :
Ołtarn aiubony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
O dnowienia i kon serw acje  starycn ołtarzy Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne sp ła ty

UJ .»zy3>ow?u z rrmvp rio Londynu.

/ l t ł ‘ D

W 1T R A Z 0W 0 - S Z K L A R S K I  
JA N  H II SI A W

h r a h ó w ,  u l i c o  ś w .  J o o o  3 0 .
wykonuje oszklenia w* ołowiu 
i naprawy starych outom —
S o l i d n i e  i G » » ło .

S a ła ty  r a ta ln e .  S p ła ty  r a ta ln e . Angielska letn iczka Meakn. przetoc-Llu u- t \e h  dniach szybowcem z Berlina do Lon­
dynu ponad kanałem  La Manche. Je s t . to pierwszy tego rodzaju wyczyn w kronice

lotniczej.

Jf .trm & r.
U lekarza. Pacjentka przychodzi do dokto­

ra i mówi: — Nie chcę już nawet mówić pann 
doktorowi o mojej migrenie i nerwowych 
drgawkach - p  biciu jęrfa, o t.em. jak się d u sz e ,  
jak nu się. ciemno robi prz&d oczyma, ale...

Doktór z podziwom: — Jakże musi pani 
byl: zdrowa. j$ li pani to wszysiko wytr/.yrnu-
jc!

N a l p l ę f c n i e l s r e  I  n « S S a s i s z e

drzew a 1 krzewy ow ocow e
róże oraz drzewa i krzewy ozdoBns, 

rośMny na żywopłoty

są do nabycia:

il I I
Ćpssiiw, koło Dębicy, Woj. KrdkowsKie.

Zdrowotność drzewek stw ierdzona przez Stację  
Ochrony Rostin Zakładu Botam cznego Uniw . Jag

mmmi mmmm  w o to w sn
o a  zŁ 25 — miffr Hwadraiowij

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI TAKLA0  WsTRAlOT i OSŁKLtN

S .  6 - Ż E L E Ń S K I
Krdków, Alcfit KrĄSInshM® 23. Tel. 106-jfi

(dom  w lasnd). 
przu im ule rd w n le ł reporacjc I odtionu*

Fachów, i obsługa . Fachowa obsługa .
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ramy lub szyny żelazne

15 iło tycn  madiali w 31 lal g ra c

a |  UytKŁ<~» realności ul 
fi I *  Kościuszki. óS w Kra-1 

kow ie odoędz.e  się  16-go 
kw ietnia 1934 w Sądzie | 
Grodzkin sala 3. go­

dzina 9

W s z e lk a
|przybory 
D. C.

Ho szycia 
artykuły.

PENSJE miessączna hafty,koronki,wstąż-
zip ew niam y RI. TÓWniOŻ POÓCZO-

onergtoznym osobom ehy. skarpetki, bie- 
. Informacyj udziela liznomęskg i damska 

T»WO B a n k o W O  P°leca
w O re d n i*

ulica H oawera L. 9.

I l L M N  I H I U H I C W I C Z  t ó W
Poleca pa cenach n&intzsmch:

Figury i obrazy św. Chrystusa do grobu i Zmarwychw stania 
Stacje Droj K izyzcw ej na płótnie i papierze w ramach i bez. 
Obrazy na ołótnie do chorągwi i sztandarów nowe wizerun 

ki ceny znacznie zniżone.
Obrazki jako Pamiątka T Komunji św, własne nakłady ceny 

formatu 19x28 cm. — Od gr. 10 za sztukę.

Pektoraiikt,
koloratki ,

r  ! gumowane ola PT Ksif-
1"  j ty, bielizna, rękawiczki, 

?ka.netKi. KapelusTb

poieca:

ROMAN

Kraków, 

ulica Florjańska 40.

Kraków, Wislna I. 4,

H ! O D
. iraw Hriw o 1

P S T C Z E L H U
bez dom ieszek gwaran 
towany z w ł a s n e j  
najwiętsza., p a s i e k i  

w Państwie,

3 kg. 9 50 zł.
5 kg. 15 zł 

10 kg. 28 zł
wraz z naczyniem  i optatą 
nocztową w ysyła 7.a po 
W ęi braniem

Eugeujusz BILIŃSKI,
w Zbsratu.

Nia liodipoi y
Śliwki bośn iack ie  i ka ldorn ijsk ie , jab łka , 
morela kalif&rAijskie i serbskie, poleca  

pc przystępnych cenach

kAZTNIiERZ BARTOSZEWSKI
K R A K  O W, U L I C A  F L O R  Jfl Ń S i T A  49

Wysyłkii na prouincję odwrotnie.

F J t B R Y C Z N Y  s K Ł A f i

Płócien, Bielizny i towarów Bławatnycli
R. KOWAl SKI

KioKWw, ns ’r ej ni. Wiślna 8.
Wtzelkie gatunki płócien luianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz­
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
pertale, zefiry, dralicaję inlety, bielizna męska I damska. Klesz- 
tarna chustki, wełniana, kaszm irow a I w łóezkaw e. Pończochy, skar­

pety, kraw aty płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.

Za dział ogłoszeń Keńakcja nie bienee odpowiedzialności.

O głoszenia zw yk łe  za wiers? m ilim etrowy 20 gr.
N adesłane ,  , . ?>0 ..
Komunikaty po kronice . Sl) .

na 1-szei . 70 . CENY OMEN
10 gr.Drobne za wyraz .

Układ tabelaryczny o 50% drożej 
Ogłoszenia zamiejscowe o 307# drożej.
Za zastrzeżenie miejsca doKesa się 25 proc.

Wydawca za ,Gio« Narodu" Skę i  o*r. oJjpow. K. Rąuefcsa, Am U >r odpowiedt. Di Jóaer WarfaatoweJt) Dmkarti* ^Głoau NaiodE" pod *ar*. %  T f i k \


